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Dalsza zwycięska ofensywa) 


chińskich wojsk ludowych 


80 tysięcy żołnierzy Kuomintangu dostało się do niewoli w trójkącie Nankin- Szanghaj - Hangczou 


srebr- 


Pekin (PAP), Agencja „No- 
„wych Chin“ donosi, że w toku 
kilkudniowych walk w trójką- | 
cie Nankin - Szanghaj - Hang 
czou wojska chińskiej armii lu 
dowej wzięły do niewoli 80 | 


| tysięcy żołnierzy Kuomintan- 


gu, 
Na południe 
Kiangu 


Masowe zobowią 


dla uczczenia Kongresu 


WARSZAWA (PAP) — Z całego kraju masówo napływają 
II 
rozpocznie 


zobowiązania produkcyjne i osz 
(VIII) Kongresu Związków Za 
obrady w dniu 22 maja br. 


M. in. zobowiązanie takie po 
Qigł inicjator czynu pierwszo. 
majowego górnik kopalni „Brze 
szcze'* Franciszek Apryas, dem 
klarujac wykonanie do dnia 22 
maja 310 proc. normy technicz. 
nej. przy wydobywaniu węgla 
kamiennego na scianie, 

Liczne zobowiązania podejmu 
ją również kolejarze. Załoga wa 
gonowni Warszawa — Grochów 
jednogłośnie postanowiła wyko- 
nać miesięczny plan w pracy do 
dnia 21 miaja. 

W woj. warszawskim podjeli 
jednogłośnie zobowiązanie wyko 

„nania miesięcznewo planu pro 
dukcyjnego «do dnia otwarcia 
Kongresu Związków Zawodo- 
wych pracownicy fabryki cu- 
krów „Kanold** i pracownicy re 
ktyfikąacji PMS w Lesznie. 


zania produkcyjnę 
Związków Zawodowych 


czędnościowe (la uczczenia 
wodowych, który 


dów maszyn rolniczych 


produkcyjny na pierwsze półro 
cze br, do dnia 15 maja. 


mnją liczne zakłady w 
kraju, 
e r s 
KATOWICE (PAP) — 
uczeżenia II (VIII) 
Związków Zawodowych 
główny Związku 


oknpanta rodzin górniczych, 


Pomocą objęto, również i o- 
środki wiejskie, Górniey udzieli 
i 
wdowom po ofiarach wojny we 
wsiach Jaworzno . Dąb, Pawło 


fi pomocy dzieciom wiejskim 


wice i Krowiarki. 


Ruchoma Wystawa Książki i Prasy 


od Jang-Tse- 
zdobyto dalszych 12 
miast, przeważnie dzięki po-|S 
mocy miejscowych oddziałów 


Robotnicy kujawskich zakła. 
jedno- 
głośnie uchwalili wykonać plan 


Podobne zobowiązania podej 
całym 


Dla 
Kongresn 

zarząd 
Zawodowego 
Górników postanowił otoczyć 0- 
pieką 1.200 osieroconych przez 


Wiastowy spadek kursu 
nych dolarów, 


powstańczych. 

Czołówki chińskiej armii lu 
dowej dotarły w swym mar- 
> na południe aż do Kiang- 


NOWY JORK  (PAP)— Ko 
respondenci pism  amerykań- 
skich donoszą z Szanghaju, że 
chińskie wojska ludowe konty. 
nuując ofensywę w kierunku po 
łudniowo - wschodnim ominęły 
nie tylko Szanghaj, lecz także 
Hank.Czou, stolicę prowincji 
Cze.Kiang. 

Haug-Czou zostało już porzu 
cone przez wojska  kuomiintan- 
gowskie i było ostatnim* ogni. 
wem, łączącym Szanghaj z re 
szfą Chin południowych. Komu 
rikacja kolejowa nie tylko mię 
dzy Szarghajem i Hang-Czou, 
lecz także między Hang.Czou a 
Nan.Czangiem, stolicą  prowin- 
cji Kiang.Si, jest przerwana, 

Jak doniosła agencja Nowych 
Chin jedna z kolumn wojsk ludo 
wych, posuwając się na południe 
od rzeki Jang-Tse znajduje się 
koło miasta Kimen, które leży 
tylko w odległości 120 km od li 
nii kolejowej, łączącej  Szang- 
haj, Hang-Czou i Kanton. Woj- 
ska ludowe połączyły się z silny 
mi oddziałami  partyzanckinii, 
działającymi w tym rejonie. 

© x + 

NOWY JORK (PAP) Kores 
pondenci dzienników amerykań 
skich donoszą z Szanghaju, że 
dowódca wojsk  kuomintangow- 
skich w tym mieście wydał roz 


haju, 


wy te nie docierają do 


cjonalstyczńe. 


wodówe: zrzeszone w CGT i 


ja 


Niebezpieczeństwo paraliżu ca 
tej gospodarki Chin kuomiutan 
gowskich zwiększą fakt, że do- 
stawy ropy nattowej dla Szang- 
Kantonu i innych miast 
Chin kuomintangowskich doko- 
nywane są przez Stany Zjędno- 
czone i Wielką Brytanię, Dosta 
portów 
Chin kuomintangowskich, co gro 


Strajki we Francji 
PARYŻ (PAP) — Związki za 


chrześcijańskie związki zawodo 
we wezwały wspólnie pracowni 
ków elekirown: ; gazowni fran 
cuskich do, proklamowania digo 
dzinnego strajku w dniu'5 ma- 
$ . 


Kolejarze, nauczyciele Depar 


ce za krótkie! 


racją Pracy, a federacją prze- 
mysłowców. Od strajku zwol- 
nieni są robotnicy, pracujący 
przy wielkich piecach, ponie- 
waż zgaszenie ich przerwało- 
by produkcję na szereg tygod 
ni. W strajku nie biorą rów- 
nież udziału robotnicy tych fa 
bryk, w których zostało osiąg 


prącodawcami a robotnikami. 

Walka prowadzoną przez ro 
botników przemysłu chemicz- 
nego pod kierownictwem zwią 
zków zawodowych, zaczęła się 
przed trzema mniej więcej 
miesiącami. W pierwszej fa- 
zie tej walki robotnicy zasto- 


nięte porozumienie — między. 


WUJ SAM: Ubranie wspaniałe! Można w nim wyruszyń 
zi nunieruchomieniem większości | na podbój świata. Tylko wydaje mi się, że rękawy są nieco 
elektrowni, działających na tere|za dlugie. 


nach zajętych przez wojska na. GŁOS ZZA OCEANU: Nie rękawy są za długie, tylko rę- 


Strajk 300 tysięcy robotników chemicznych we Włoszech 


Walka włoskiej klasy robotniczej przeciwko wyzyskiwaczem 
kapitalistycznym ogarnia cały i 
Rzym (PAP). 300 tysięcy ro- 
botników przemysłu chemicz- 
nego rozpoczęło 3 bm. kilka- 
krotnie odraczany strajk wo- 
bec zerwania pertraktacji, to- 
czących się między Konfede- 
„a a an s A 


kraj 


nie warunków, przedstawio= 
nych przez Konfederację Pra« 
cy, a w końcu znowu zażąda= 
li zaniechania minimalnego 
wykonywania pracy, To nieu- 
stępliwe stanowisko pracodaw 
ców spowodowało zerwanie 
pertraktacji, 

Jak wiadomo, robotnicy do 
magaja się ~" A 

1 Podwyżki płac. 


Cofniecia jednostronnego 
wypowiedzenia umowy o 
komitetach fabrycznych (w 
myśl tej umowy bez zgody 
tych komitetów nie wolno prze 


sk ; 3 PASY padzać redukcji robotni- 
i E, - ATE . kaz, zabraniający pod  karą|tamentu Sekwany, oraz praco-|sowali system minimalnego | ?"9WA 
obsłuży dziesięć powiatów woiewództwa łódzkiego śmierci wolnych obrotów chiń-|wnicy paryskiej giełdy ; fabry-|wykonywania pracy, następ- ków, j y > 
s l Gświ > ii į 1 [5Kimi srebrnymi dolarami, ca po|k* samochodów „Renault“. rów=|nie zaś przeszli do kilkugo- Zaniechania lokautów 
W ramach „Tygodnia Oświa|da Hanin — oraz literac głębiło jeszcze hardziej  chans|nież postanowili ogłosić strajk,|dzinnych strajków kolejno w przez pracodawców, co 


ty, Książki è Prasy“ — w dniu 
wczorajszym we wszystkich 
szkołach podstawowych, śre- 
dnich i zawodowych w okręgu 
szkolnym łódzkim zamiast le= 
keji normalnych odbyła się 
nauka dobrego czytania, prze- 
prowadzona przez wychowaw- 
ców — połączona z krótkimi 
odczytami, 


W kilku punktach Łodzi zo- 
stały zorganizowane kioski 1 
stoiska sprzedaży książek; 
dzienników 1 czasopism, W 
punktach tych książki i gaze- 
ty sprzedawane są przez litera 
tów, popularnych artystów te- 
atralnych i filmowych oraz 
dziennikarzy. 


Szczególnie oblegane były 
stoiska, w których sprzeda- 
wali książki i czasop'sma zna- 
ni artyści łódzcy: Karol Ha- 
nusz, Jerzy Duszyński, Danu- 
ta Szaflarska, Hanka Brzeziń 


dziennikarze, 

W dniu dzisiejszym wyrusza 
z Łodzi w teren województwa 
— zorganizowana przez Robot 
niczą Spółdzielnię Wydawni- 
czą „Prasa“ w Łodz: — zradio 
fonizowana auto =- wystawa 
książki i prasy. Olbrzymi sa- 
mochód zawiezie do odległych 
wiosek i miasteczek wojewódz 
twa tysiące książek i dzienni- 
ków — zaś w ciągu czterech 
najbliższych „dni — obsłuży 
dziesięć powiatów wojewódz- 
twa, 

Na zakańczenie „Tygodnia 
Oświaty, Książki I Prasy“ od- 
będzie sie w Parku Helenow- 
skim Wielka Zabawa Ludowa 
połączona z występami arty- 
stów scen polskich, Podcras za 
bawy odbędzie się Wielki 
Kiermasz Książki i Prasy. W 
specjalnym stoisku artyści, li 
teraci i dziennikarze sprzeda- 
wać będą książki, czasopisma 


ska, Zofia Mrozowska, Ryszar i gazety. 


Z wyścigu kolarskiego P— 


Na trasie II-go etapu Pardubice — Brno 


W 


4 


gospodarczy, Chińskie srebrne 
dolary stały się w praktyce w 
ciagu ostatnich dni jedynym 
środkiem obiegowym. 

Rozkaz dowódcy wojsk kto. 
mintangowskich wywołał natych 


domagając sę 
ich postulatów. 

Spodziewane są równ eż stra 
ki wśród pracowników lotnic 


micznego. 


uwzględnienia 


i 


twa cywilnego i przemysłu cne 


Strajk robotników portowych w Anglii 


LONDYN (PAP) —- W por: 
cie Avonmouth w pobliżu Bri+| klamiowania 
stolu porzuciło pracę 1.500 ro:| wadzenie 


z  Montrelau 


Bezpośrednim. powodem  pro* 
strajku było spro- 
zalogi 


botników portowych, którzy so-|dla statku kanadyjskiego „Guli- 


lidaryzują się ze strajkującymi|sidde*, którego zaloga 
marynarzam: kanadyiskimi. wała prace | kwiełnia. 


| z au A 
Z wyścigu Praga-farszawa 


W Gottwaldowie pierwszy Polak 


Kolarze polscy przełamują złą passę 


Trzeci etap II Międzynarodowego Wyścigu Kolar- 
skiego Praga — Warszawa zakończył się dużym sukco- 
sem polsk'ch kolarzy. Pierwszym na mecie był Rzeźni- 
cki. Poza tym 6 Polaków uplasowało się w pierwszej 
dziesiątce. 

Z chwilą ukazania się kolarzy, syreny fabryczne o- 
głosiły przerwę obiadowa: w największej. fabryce ob1- 
wia w Europie i wielkie tłumy robotników „Baty“ wy- 
legły na ulice, aby powitać zawodników. Pierwsza uka- 
zała się biało-czerwona koszulka Polaka, za nią o jakieś 
150 metrów trójkolorowa Francuza Riegert. 

W tej kolejności obaj zawodnicy wpadli 
witani brawami liczaie zebranej publiczności. 


na metę, 


przeć” 


różnych działach fabrycznych. 

Jak wiadomo. przemysłow- 
cy uzaleźnili początkowo pro- 
wadzenie pertraktacji od u- 
przedniego zaniechan'a mini- 
malnego wykonywania pracy. 
Następnie zrezygnował z te- 


LONDYN (PAP) — Jak do” 
noszą z Bombaju, egzekutywa 
Hinduskiej Partii Komunistycz- 
nej ogłosiła ośwadczenie, potę 
piające podpisanie przez Pandit 
Nehru deklaracji, wydanej po 
konferencji premierów domi- 
nów w Londynie, 

Oświadczenie to stwierdza, że 
Pandit Nehru „przystąpił do 
przymierza podżegaczy wojen- 
nych * łączy się z gnebicielami 
ruchów wyzwoleńczych w Bur- 
mie, na Malajach, w Vietnamie 
i w Indonezji”, 

Celem Pandit Nehru — głos! 
dalej oświadczenie — jest prze 
kształcene Indii w bazę wojen 


zresztą zgodne jest z przepisa 
mi konstytucji, 


3 bm. odbyło się zebranie 
Komitetu Wykonawczego Kon 
federacji Pracy, celem omós 
wienia Sprawy walki mas To= 
botniczych w innych gałę- 


go. godząc się na respektowa- |ziach przemysłu, 


Haniebna zdrada Pzndit Nehru 


Hinduska Partia Komunistyczna demaskuje 
płainego agenta imperialistów, usiłujących 
przekształcić Indie w bazę wojennq 
przeciwko ZSRR 


czenie — że lud hinduski pote- 
pi podpisan'e przez Nehru tego 
paktu z mordercami imperiali- 
stycznymi* 
eener 


Pół miliona hektarów 


obsiano już 


w województwie łódzkim 


Do 30 kwietnia bm. woj, 
łódzkie zakończyło zasiewy psze 
nicy  jarej, owsa i jęczmienia, 
Obsiewu dokonano w 87 proc; 
siewnikami rzędowymi, 

Ogólny obszar zasiewów dokoś 


Pierwszym słowem, jakie wypowiedział Rzeźnicki ||ną, skierowaną przeciwko de-| 131YCh w woj. łódzkim wynosi 
po minięciu mety o 150 metrów przed Francuzem, było: ||mokratycznym Chinom i Związ|95echie ok, pół miliona ha, 
Nareszcie kolarzom naszym udało sie przełamać złą ||kowi Radzieckiemu, EF 
passę, jaka towarzyszyła im z Pragi do Brna i być mc- Pandit Nehru udał sie do . 
że od tej pory coraz częściej będą zajmowali czołowe Londynu na zaproszenie brytyj Komunikat 


miejsca w wyścigu, 

Należy podkreślić jeszcze doskonałą jazdę łodzia- 
nina Pietraszewskiego. Pietraszewski pomimo defektu 
na trasie żajął jedno z czołowych miejsce przyczyniając 
się do poprawy naszej lokaty w klasyfikacji drużyno- 
wej. 


| Na zakończenie warto jeszcze podkreślić. że rok te- 


mu w Goftwaldowie Polacy startujący w wyścigu Pra- 
ga — Warszawa odnieśli podobny sukces wyprzedzając 
Czechów, Jugosłowian, Węgrów i Rumunów. 

(Dokładne sprawozdanie z. IIl-go etapu oraz klasy- 
fikację indywidualną i drużynową znajda Czytelnicy 


na str. 6-2]). - i UEDA Ea A 


skich imperialistów,  słucheją- 
cych rozkazów swych panów ze 
Stanów Zjednoczonych. Pandit 
Nehru stat się płatnym agentem 
handlarzy śmiercią w jca sza- 
lonym planie -przygotowania 
wojny przeciwko ZSRR. 

Na zakończenie oświadczenie 
podkreśla, że jedynie niel' czna 
garstka hinduskich" kapitalistów 
i wyzyskiwaczy będzie zadowo 
lona z tej 


Uwaga, słuchacze kursu 
dla korespondentów fabrycz 
nych i redaktorów gazetek 
ściennych! 

Dziś o godz. 17-ej semina- 
rium z „Histori WKP(b)* — 
Rozdz. I. 

O godz. 18-ej wykład na 
temat „Historia WKP(b)“. 

Obecność obowiązkowa. 


n tej haniebnej zdrady. |Wydz. Propagandy ŁK PZPR 
„Nie wątpimy — głosi oświad-li 


Red. ..Głosu Robotniczego”, 


panii frankistowskiej. Jedno 


ki przez prywatne banki a- 


Str. X 


kowa fala strajków - 
w Stanach Zjednoczonych 


NOWY JORK (PAP) Przez 
atè Stany Zjednoczone przecho 
dzi nowa tala strajków robotni 
czych. Na znak protestu prze- 
ciwko zwiększeniu wyzysku 
pracujących, 8 1 pół tysiąca ro 
botników zakładów samothodo- 
wych Fordą rozpocznie w dniu 
5 maia strajk, Od 2 tygodni 
trwa strajk 7 i pół tysiąca ro- 
botników fabryki | lotniczej 
„Bend'x_ Aviation, Corp”, Po. 
wcdem strajku jest  zwolniene 
47 robotników. W Filadelfii 
przerwalo pracę 6'1 pół tysiąca 
robotników Towarzystwa „Phil 
co”, kłórzy domagają s'ę pad- 
wyżsi płac, Strajk kierowców 
i mechaników wstrzymał całko: 
wicie komunikację autobusową 
vi Stanach Środkowego Zacho- 
u. 


u—— 


etosunki dyplematyczne 
Ahania - Wiar v 


TIRANA — Albańska 
eja telegraficzna donosi, że 
rząd Albańskiej Republiki Ludo 
wej postanowił nawiązać stosun 
Xi dyplomatyczne a rządem Re. 
publiki Włoskiej, 


agen. 


Franco v w łaskach 


rządu USA 


WASZYNGTON, (PAP). — 
Rozpoczęły się tu rokowania 
w sprawie przyznania przez 
bank eksportowo-importowy 
USA. będący instytucją pań- 
stwową, pożyczki dla Hisz- 


cześnie mają być zbadane 
możliwości udzielenia pożycz 


merykańskie. 

Departament Stanu wyco- 
fał w oficjalnym komunika- 
cie wszelkie zastrzeżenia po- 
lityczne przeciwko pożycz- 
kom dla reżimu frankistow- 
skiego. W ten sposób rząd 
Stanów Zjednoczonych po- 
szedł całkowicie po linii ży- 
czeń finansistów  nowojor- 
skich, domagających się od 
dłuższego czasu „rozszerzenia 


przyjaznej współpracy” z hi-| socjalistycznych" 


szpańskimi faszystami. 


Przyszłość należy do nas! 


Potężna pierwszomajowa mobilizacja sił pokoju i postępu 


pierwszomajowego, policja u-|jąc na represje, manifestowa= 
żyła siły dla rozpędzania ma- |ła swoje przywiazanie do spra 
nifestujących bijąc i aresztu= 
jąc mężczyzn i kobiety. Rów- 


Dzień 1 Maja, dzień prze- 
glądu sił bojowych 


imponujący. 
Manifestacje 


na Placu Czerwonym stworzy 
ły obraż potęgi Związku Ra- 
dzieckiego, jego sił zbrojnych 


rodu radzieckiego w swe si- 


fu i socjalizmu, ku bohater- 
skiemu miastu, będącemu dla 
narodów walczących o pokój 
symbolem nowego, spraw'edli 
wego ładu na świecie, — kie- 
rowały się w tym dniu myśli 
i uczucia milionowych rzesz 
pracujących całego świata, 

W całym Związku Radziec= 
kim i we wszystkich krajach 
demokracji ludowej uroczy- 
stości pierwszómajowe odbyły 
się pod hasłem wzmożonej wal 
ki o pokój, pod znakiem kon- 
tynuowania twórczego, poko- 
jowego budownictwa. W sze- 
regąch manifestujących bra- 
ły udział dziesiątki milionów 
robotników, chłopów, inteli- 
gencji pracującej, kobiet i mło 
dzięży. Święto klasy robotni= 
czej stało się w krajach demo 
kracji ludowej świętem całych 
narodów, j 

W krajach Zachodu 1-szy 
Maja upłynął pod znakiem 
stałego zaostrzania sie walki 
klasy robotniczej z kapitali- 
stycznymi wyzyskiwaczami i 
imperialistycznymi  podżega- 
czami do wojny. Szczególnie 
we Francji i Włoszech prze- 
bieg manifestacji pierwszoma 
jowych, ich masowość i bojo- 
wy charakter był 
cym dowodem stałego wzrostu 
sił proletariackich w tych kra 
jach, sił, kierowanych przez 
partie komunistyczne. 

Tegoroczny 1 Maja wykazał 
jednocześnie dalszy spadek 
wpływów zdradzieckich przy- 
wódców _ socjaldemokratycz- 
nych, od których masy odwra 
cają się ze wstrętem i obrzy- 
dzeniem. 

W krajach anglosaskich 
sztandary czerwone  spłyneły 
krwią drmonstrujacych robot 
ników. W Londynie na rozkaz 
ministrów, 
którzy wydali zakaz pochodu 


W amin P Maio: 


| oO ALI 


W wyzwolongi Grecii -wielkie uroczystości 
W Atenach - terror i sądy doraźne 


SOFIA (PAP) Agencja 
„E!las Press“ donosi, że na wy 
zwołonych zemiach Grecii 
dzeń Pierwszego Maja obcho- 
dzono szczegóinie uroczyście. 
Natomiast na okupowanych te: 
renach władze faszystowskie 
zdwoily terror, dokonując maso 
wych aresztowań wśród robot- 
ników w Alenach, Pireusie 
innych miastach, oraz uniemo- 
żliwiając jakikolwiek obchód piu 
bliczny tego święta, 

Niemniej robotnicy zorganizo 


walk w zamkniętych zespolach 
okolicznościowe zebrania, 

Jak  doniosło radio aieńskie, 
26 aresztowanych w dniu 1 
Maja robotników przekazano 
sadom doraźnym. 


Protest proboszcza 
angie!skiego 


LONDYN (PAP) . Proboszcz 


;| kościoła św. Jerzego w Londynie 


— Boggis wystąpił z abour 
Party, ua znak protestu przeciw 
ko antyrobotniczej polityce rzą- 
dowej. Bogyia należał do partii 
21 lat. 


mas pra- 
cujących całego świata miał w 
tym roku przebieg niezwykle 


mieszkańców 
Moskwy i defilada wojskowa 


oraz niezachwianej wiary na- 


ły. Ku Moskwie, stolicy poko- 


imponują- |. 


nież w Nowym Jorku w cie- 
niu słynnego posągu wolności, 
pałki policyjne spadły na ty- 
siące demonstrujących robotni 
ków. 

Na całym świecie, wszędzie 
w tym dniu, również w kra- 
jach zakutych w kajdany fa- 
szyzmu i kolonialnego ucisku, 
ludność pracująca, nie zważa- 


+ PŁ TE AP. 


NOWY JORK (PAP) — Na 
plenarnym posiedzeniu General. 
nego Zgromadzenia ONZ, na któ 
rym zajmowano się sprawą Mind 
szenty'ego i pastorów  hbułgar- 
Skich, zabrał głos delegat ra. 
dziecki Gromyko, 

Przedstawił \ on 
ZSRR w tej sprawie, 

Gromyko zwrócił przede wszy 
stkim uwagę, że Ganeralne Zgro 
madzenie nie jest uprawnione 
do rozpatrywania wspomnianej 
sprawy, ponieważ statut tej or- 
ganizacji zabrania jej interwen 
eji w wewnętrzne sprawy 
państw. 


stanowisko 


_ Głos księdza patrioty 


Oświadczenie ks. Jana 


We wczorajszym nume- 
rze „Dziennika Łódzkie- 
go“ ukazał się List do Re- 
dakcji napisany przez księ 
dza Jana Polaka probo- 
szczą parafii Milejów pod 
Piotrkowem. List ten w 
całości przedrukowujemy 
poniżej: 


"W ZWIĄZKU 7 OMAWIA 
NĄ SPRAWĄ  POROZUMIE- 
NIĄ MIEDZY KOŚCIOŁEM 1 
PAŃSTWEM, PROSZĘ U- 
PRZEJMIE O UMIESZCZE- 
NIE MOICH UWAG NA TĘN 
TEMAT NA ŁAMACH 
„DZIENNIKA“, 

Zgoda buduje, niezgoda ruj- 
nuje. W ostatnich tygodniach 
po ogłoszeniu rządowego pro- 
jektu porozumienia między 
Państwem a Kościołem, oży- 
wioną dyskusję prowadzi się 
w prasie, radio, ną zebraniach 
społecznych w mieście i na 
wsi na temat unormowania 
stosunków między Państwem 
a Kościułem. W związku z ty- 
mi rozważaniami, chciałbym 
też wypowiedzieć swoje skrom 
ne uwagi 

Jestem kapłanem rzym. - 
kat. proboszczem parafii Mile 
jów, pow. Piotrków, Przez 17 
lat pracy kapłańskiej nanatrzy 
łem się na życie jednostek, ro- 
dzin i gromad i stwierdziłem, 
że zgodą wiele zbudowano, a 
niezgoda doprowadziła do ru- 
iny moralnej i materialnej. To 
doświadczenie z małych komó- 
rek społecznych można prze- 


parafii Milejów w sprawie stosunku Kościoła 
do Państwa . 
nieść na platformę życią pań- 


wy wolności, pokoju i między 


w których narody walczą © 
wolność, dzień 1 Maja 1949 ro 
ku zmobilizował pod bojowy= 


narodowej solidarności prole-|mi, niezwyciężonymi sztanda- 


tariatu. 

Na wszystkich  kontynen- 
tach, we wszystkich krajach, 
na ulicach wszystkich miast 
zapłonęła czerwień  sztanda- 
rów robotniczych. W Związku 
Radzieckim. kraju, który zbu- 
dował socjalizm, w krajach de 
mokracji ludowej, które socja 
lizm budują oraz w krajach, 


PRZ A 1 - TNIE 


Współpraca Mindszentyego i past 
z anglo-amerykańskim wywiadem 


w oświetleniu delegata ZSRR na plenarnym posiedzeniu 
Generalnego Zgromadzenia ONZ 


Następnie Gromyko rozprawił 
śię z propagandą anglosaskę w 
obronie „uciskanych“ rzekomo 
swobód religijnych na Węgrzech 
tw Bułgarii. 

Podkreślił on, że zarówno 
Mindszenty jak i pastorzy odpo 
wiadali za zdradę stanu i dopu 
szczenie się pospolitych prze. 
stępstw. Przewody sędowe po- 
twierdziły całkowicie winę oskar 
żonych, Równocześnie zaś w eza. 
sie zeznań wyszło na jaw do 
jakich źródeł i państw prowadzi 
ły nici spiskowców i kto kiero 
wał ich działalnością. 

Mindszenty i pastorzy bułgar 


Polaka — proboszcza 


stwowego i kościelnego. Zgo- 
dna współpraca Państwa i Ko 
ścioła zbuduje szczęście Oby- 
wateli dla których Państwo i 
Kościół ustanowione. Niezgo- 
da, wałka, rienawiść sprowa- 
dzi nieszczęście, utrudni twór 
czą pracę, jakiej po wojnie po 
winno poświęcić się Państwo 
i Kościół. - TERT 
„ Kierując się tą zasadą, każ 
dy zdrowo myślący obywatel 
pragnie, aby między Pań- 
stwem, a Kościołem nastąpiło 
porozumienie, i to jak najszyb 
ciej, na podstawie projektu, 
wysuniętego przez Rząd. Każ- 
dy z kapłanów - Polaków mu- 
si wyznać, że Rząd Polski, wła 
dza szerokich mas ludowych, 
nie ograniczał i nie ogranicza 
swobód religijnych, a w wy- 
suniętym projekcie nadal gwa 
rantuje całkowitą swobodę wy 
znania wiary, kultu, nauczania 
i administracji. 

Uważam, że Rząd Polski Lu 
dowej, który nznawełem i u- 
znaję, który przez 4 lata da- 
rzył Kościół Katolicki i inne 
wyznania całkowitą swobodą, 
zasługuje na pełne zaufanie 
sfer katolickich, że gwarancje 
wysunięte w projekcie rządo- 
wym będą dotrzymane. 


Milejów, dnia 30. 4. 49 r. 


(~ KS. JAN POLAK 
PROBOSZCZ 
PARAFII MILEJÓW 

POW. PIOTRKOWSKI 


|od należy do nas". 


orów bułgarskich 


rami klasy robotniczej 
wszystkich tych, którym drogi 
jest postęp £ pokój. 
Tegoroczna pierwszomajowa 
mobilizacja bojowników o po 
stęp i pokój wykazała, że nie 
uchronna klęska czeka podże- 
gaczy wojennych — że „przy- 


TA 


scy utrzymywali stały kontakt 
z oficjalnymi osobistościami m. 
merykańskimi 1 brytyjskimi, Ge 
lem tej współpracy była próba 
obalenia rządów demokracji lm 
dowej na Węgrzech i w Bulga. 
tii. 


„Delagat USA — powiedzial 
Gromyko — wyczerpał szybko 
zapas swych argumentów, prze 
platanych często i gęsto fraze- 
samf o obronie religii i podsta 
wowych swobód obywatelskich, 
a otwarcia zaczął mówić © tym, 
że istniejące w krajach wschod 
niej Europy systemy politycz- 
ne nie podobają się amerykań- 
skim kołom rządzącym. To 0- 
świadczenie Cohena zasługuje na 
szczególną uwagę, wskazuja ono 
howiem na zasadę postępowania 
delegatów USA na Generalnym 
Zgromadzeniu ONZ!*,- 

Delegat radziecki zapytał na- 
stępnie dlaczego USA i Anglia 
porbszyły sprawy: Mindszenty'e- 
go i pastorów bułgnrskich na 
Generalnym Zgromadzeniu, sko- 
ro w czasie dyskusji rychło do. 
szli do wnioskn, że całe to zaga 
dnienio winno być rozpatrywane 
przez odpowiednie ciało, przewi. 
dziane w traktatach  pokojo- 
wych, ~ 

Odpowiedź na to pytanie mo 
46 być tylko jedna: „Oba mo- 
carstwa chciały osłabić wraże. 
nie światowej opinii publicz. 
nej, jakie wywarło zdemaskowa 
nie przestępczej działalności 
Mindszenty'ego,i pastorów buł. 
garskich, oraz ich współpracy z 
anglo « amerykańskim  wywin. 
dem. 


Nowy typ traktora 
w ZSRR 
MOSRWA — Przemysł radzie 
cki rozpocznie wkrótce produk- 
cję nowych traktorów marki 
„DT.54'', Eksperymentalny wzo 
rzec tej maszyny wytrzymał z 
powodzeniem długotrwałe do- 
świadczenie, Nowy traktor, 
skonstruowany przez inżynie- 
rów fabryk Ałtaju i Stalingradu 
posiada znaczną przewagę nad 
poprzednimi markami trakto- 
rów radzieckich. Zaopatrzony 
jest w motor Diesla i wymaga 

35 proc. mniej paliwa. 


Í = mmm A m a zm w 


— 


nc M 


Į 


Na marginesie 


mmnm 


wwa ma 


Jezuickie rady 


Wśród kidkudzies'ęciu cza 
sopism katolickich, wydawa 
nych w Polsce, jest też mie 
sięcznik „Przegląd  Powsze- 
chny* organ jezuitów 
krakowskich, W numerze 6 
tego pisma poruszona zosta 
la sprawa pamiętnego listu 
Piusa XII do biskupów nie” 
mieckich, w którym papież 
zakwestonował nasze grani 
ce zachodnie. 

Jezuicki autor artykułu 
stara się, oczywiście przei- 
naczyć treść i tendencje wa 
tykańskiego orędza,  uslłu- 
jac wmówić w czytelników, 
że papież —  pełeń miłości 
dla Polski i Polaków — by 
najmniej nie stawią pod zna 
kiem zapytania naszych gra 
mit na Odrze i Nysie £ nie 
pragnie wcale powrotu Niem 
ców na połskie Ziemie Za- 
caodnie. „Pragnieniem Piu- 
sa XII — wywodzi krakow- 
ski kazu'sła — jest, aby sa- 
mi zainteresowani wszeżęli 
wymianę myśli (?) į; nawią” 
zali Sąs edzkie rozmowy (?) 
w tej sprawie, gdyż dopie- 
ro w takich kontaktach mo- 
głoby się wyjaśnić, gdzie le 
ży glówna trudność zagad* 
nienia ż co stoi na zawa- 
dzie w jego uczciwym ga" 

twieniu” (?), 

Mglista i obłudna frazeo* 
logia tych „cennych rad* je: 
zuckich nie jest trudna do 
odcyfrowania. Chodzi popro 
stu o to, iż jezuici krakow- 
sty, podobnie. jak Pius XIL 
nie uznają stabilzacji grant 
cy polskiej na zachodzie I 
chcieliby „uczciwłe zata 
twić" te sprawę dopiero w 
przyszłości, w drodze „wy* 
miany myśli* + „sąsiedzkich 
rozmów” między „samymi 
zainteresowanynt:". 

Dla całego społeczeństwa 
polskiego, z wyjątkiem je 
zuitów krakowskich i temu 
podobnych watykańskica 1 


amerykańskich agentów, spra 


wa grane zachodnich -jest 
ostatecznie i nieodwołalnie 
zamknięta, toteż lisie pod- 


szepty „Przeglądu Powsze- 
chnego* nie wyjdą nigdy po 
za elere „pobożnych“ ży- | 
czeń jego redaktorów. 

Ale że e: redaktorzy no” 
szą bądź co badź polskie 
nazwiska, jedzą polski chleb 
i wydają swoje pismo w pol 
skim mieście — Krakowie, 
— wystąpenie, o którym 
tu piszemy, nie może przejść 
bez echa i w całej uczciwej 
opinii polskiej pówinno hyć 
surowo napiętnowane. Ilo 
mieszkając w Polsce, czuje 
się obywatelom  wałykań- 
skim, niczym z naszym Kra- 
jem nie związanym, niech 
siedzi cicho £ w sprawi: 
tego kraju głosu nie zabie* 

ra. B.D. 
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Daleko od Moskwy 


Nie powtarzał omawianych wad i braków, lecz mówił 
jak należy z tym walczyć. Jedno zdanie, jak gdyby od- 
noszące się do wszystkich, lecz Topolow zrozumiał: Zał- 
kind skierował je właśnie pod jego adresem. 

— Przypominam wam mądre słowa Lenina ,,.. Klę- 
ska nie jest tak niebezpieczna, jak niebezpieczna jest 
obawa przyznania się do klęski, obawa do wyciągnię- 
cia z niej wszystkich wniosków*, 

Fedosow wręczył Libermanowi kartkę: „Myślę, że po- 
winniśmy poważnie porozmawiać. Jeśli nie macie nic 
przeciwko temu, wstąpię do was o dziesiątej wieczorem. 

Jeszcze organizator partyjny poruszył w przemó- 
wieniu sprawę oddziałów zaopatrzenia. „Nieprzyjem- 
nie i wstyd po prostu mówić w tej chwili 
o tym, co Żenia nazwała przeżytkiem i obiecuję, że nie 
będę o tym wspominać, jeśli Liberman i Fedosow nie 
dadzą więcej ku temu powodu“ — obaj skinęli skwap- 
liwie głowami. 

Po zakończeniu posiedzenia, Załkind wyszedł spiesz- 
nie z gabinetu. Na dole, przed wyjściem na ulicę, gdzie 
szalała zawieja, dogonił Topolowa. 

— Podwiozę was — powiedział. — Po drodze wstąpi- 
my do szpitala, do Radionowej, która obu nam jest 
krzehna. r» I nie słuchalac nrotastów atarezo, wsa 


go do sań. 


szą. Szpital przepełniony, a jedynym wyjściem jest tyl- 
ko izolacja chorych od zdrowych i przeznaczenie na 
ten cel specjalnych pokoi w bursach i domach. To jest 
w danej chwili ważniejsze od wszystkich lekarstw. 

— Cóż mam robić? — zapytał Załkind, który się na- 
gle zachmurzył. 

— Należy podjąć akcję uświadomienia ludności, któ- 
ra powinna bezapelacyjnie wyrazić zgodę na zagęszcze- 
nie pomieszczeń i izolację chorych, Następnie muszę 
mieć jak najwięcej drzewa. Dajcie nam koni, powiedzcie 
skąd wziąć drzewa, a sami będziemy wozić. Bo u nas, 
jak widzicie, jest zimno, a ja muszę palić w piecu przez 
całą dobę, bez ograniczeń... Poza tym muszę mieć po- 
mocników. Nie proszę ani o lekarzy, ani o pielęgniarki, 
gdyż tych z wojska nie zapotrzebujemy,. Ale niechaj 
gospodynie, które siedzą w domu — przyjdą mi poma- 
gać. Dlaczego u nas nie istnieje koło kobiet? Jest ono 
bardzo potrzebne i to nie tylko dla mnie. W dziecin- 
nych zakładach, w bursach i stołówkach brak kobiece- 
go oka i opieki. W każdej organizacji jest koło kobiet, 
które prowadzi żona głównego naczelnika. Czy wasza 
żona, towarzyszu organizatorze partyjny, nie zechcia- 
ła by stanąć na czele takiego koła? Ma za dużo pracy 
i poza tym? Zastosujcie więc wasze ulubione powiedze- 
nie: „Im więcej pracy, tym człowiekowi jest lepiej”. 
Niechaj kobiety, które nie mogą sobie dać rady z go- 
spodarstwem domowym, pomyślą jak sobie daje radę 
Lizoczka Greczkina. Ma czworo dzieci, a już trzeci dzień 
przychodzi tų na dwie = trzy godziny. podyżurować; 
a Olze ułmiechneła sią: -~ ; 


Olga Radionowa w asyście dwóch felczerek dokony- 
wała obchodu szpitalnych sal. Przed tygodniem wy- 
buchła w Nowińsku epidemia grypy. Sale były prze- 
pełnione, łóżka stały nawet w korytarzach. Zewsząd 
słychać było kaszel, kichanie i westchnienia. Burza 
przedostawała się i tutaj, przez szpary w ramach okien 
i drzwi, w salach było chłodno, 

Olga zatrzymywała się przy każdym łóżku, wysłucha- 
ła skarg, badała chorych i dawała wskazówki felczerom. 

— Doktorze, wszak sami również chorujecie — zwra- 
cali się do niej chorzy, patrząc na zabandażowane ręce 
Olgi, na zmizerniałą bladą twarz i gorączkowo błyszczą- 
ce oczy. 

— Doktór nie ma prawa chorować — uśmiechnęła się 
szybko, osłuchując pacjenta. — Bo w innym wypadku, 
co to byłby za doktór? ` 

Powiedziano jej, że przyjechał Załkind. Prosiła aże- 
by zaczekał i wyszła do niego, dopiero, gdy zakończyła 
badanie wszystkich chorych. 

Załkind z niepokojem stwierdził, że rzeczywiście bar- 
dzo źle wygląda. Olga machnęła zabandażowaną ręką. 

— Wiecie przecież, że mój reumatyzm jest przesta- 
rzały. Tylko ciepły klimat może mi pomóc. Ponieważ 
jest to w tej chwili nieosiągalne — odłóżmy rozmowę na 
ten temat do końca wojny. 

Załkind niepokoił się z powodu nasilenia grypy i wy- 
pytywał, jak się obecnie przedstawia sytuacja. Olga opo- 
wiedziała, że w. ciągu dwóch dni zwiedziłą wszystkie 
domy w osiedlu I Że ilość zachorowań g 


Kierownik Wydziału Prasy i Wydawnictw KC PZPR. 


Rola i zadania prasy partyjnej 


„Trybuna Ludu* umieści 
ła w numerze pierwszoma” 
jowym artykuł kierownika 
Wydziału Prasy i Wydaw- 
nictw KC PZPR — tow Ste 
fana  Staszewskiego, ` pt.: 
Rola i zadania prasy partyj- 
nej”. 

Artykuł ten zamieszczamy 

« poniżej w całości, 

Jesteśmy świadkami: ogromne- 
£o. niepowstrzymanego wzrostu 
pasy partyjnej. Nakład naszych 
dzienników partyjnych przekto- 
czył liczbę 3 milionów egzempla 
rzy dziennie. Prasa partyjna do. 
cera do najdałszych zakątków 
kraju i do kążdej grupy obywa- 
tel, a dia klasy robotniczej sta- 
ła się nauczycielem i niezbęd- 
nym organizatorem i przewodni- 
kiem w kształtowaniu w codzien 
nej pracy i w wake poglądów 
pol tycznych. 

Czym się tłumaczy tempo i 
rozmiary tego niepowstrzymane- 
go rozwoju, zdobywanie sobie 
przez prasę partyjną coraz szer“ 
szego autorytetu i ustawiczne 
rozszerzanie przez nią kregu od 
biorców i zasięgu oddziaływa” 
Bia? W czterech punktach moż- 
na ująć główne przyczyny tego 
zjawiska. Jest ono wynikiem: 


1) rosnącego zaufania mas do 


Partii, 

2) wzrostu autorytetu Partii, 
%) faktu, że nasza prasa par* 
tyjna jest istotnym wykład 
nikiem linii Partii w jej co 
dziennej pracy, 

faktu, że prasa potrafi na 
wiązać moeną nić z człon- 
kami Partii i wszystkimi 


4 


pez 


czytelnikami, że w sposób 


właściwy omawia zagadnie 
‘nia, nurtujące robotników i 
całe społeczeństwo i że da 
ije na nie trafne odpowie- 
dzi. 

Nasza prasa partyjna wyrosła 
w walce ideologicznej: tak jak 
w walce ideologicznej i politycz 
nej wyrosła cała nasza Partia. 
Nader dodatnim momentem w 
pracy naszych pism jest to, iż 
zniknęło jej opóźnianie się, jej 
polityczne nienadążanie za roz- 
wojemm wypadków i rozwojem 
Partii, 

Ów wzrost polityczny I idzolo 
giczny naszej prasy wyraża sę 
m. in w tym, że każde zagad- 
nienie, stawiane przez życie, wy 
nikające z przebiegu i rozwoju 
waiki klasowej, każde zagadnie- 
nie, zarysowujące się w Parti: 
jest natychmiast przez naszą pra 
sę partyjną podchwytywane, rox 
wijane i pogłębiane. 

Łączy się z tym wzrost zna* 
czena prasy partyjnej, jako 
wspólorganizatora życia we- 
wnętrznorparty jnego. 

Nasze podstawowe - organiza- 
cje partyjne nauczyły sę już 
szukać w swojej gazecie par 
tyjnej wskazówek dla siebie, 1 
nauczyły się poprzez prasę par- 
tyjną czerpać z doświadczeń in- 
nych organizacji partyjnych „wy 
równywać często tą drogą SWO- 
je braki. 

Nasza prasa. odegrała nie- 
zmiernie ważną rolę w pobudze- 
niu i rozwijanu współzawodni- 
ctwa pracy i nadal ją wypałnia 
i rozwija. Umie ona odpowied- 
nio popularyzować  przodown> 
ków pracy, opisać i ocenić ich 
doświadczenia, umie również 
praktycznie wskazać, jaką jest 
rola podstawowej organizacji 
partyjnej jako czymmika organi. 
zijącego współzawodnictwo. 

To samo da się powiedzieć o 
roli prasy w prowadzemu kam- 
panii oszczędnościowej, wypeł. 
nianiu przedterminowych planów 
produkcyjnych, mobilizowanin u 
wagi na odcink! zagrożone i po 
zostające w tyle, a jednoczsśnie 
na ipowszechnianiu wieści o od 
cinkach przodujących. 

W związku z tym coraz więk 
sze jest znaczenie prasy partyj 
nej jako oręża Partii w krytyce 
i samokrytyce i jako kontrolera 
wszystkich ogniw życia społecz 
nego. W warunkach łoczącej się 
walki klasowej, prasa nasza od- 
grywa pierwszorzędną rolę. Mo- 
żna by rzec obrazowo, że prasa 
wgląda we wszystkie szczeliny, 
gdzie wróg starał się I stara us 
kryć, że tropi go niezmordowa. 
nie demaskuje, budząc czujność 
Partii i całej klasy robotniczej. 
Odegrała też : nadal odgrywa 
prasa nasza wielką rolę w wal- 
ce z wyzyskiwaczem wiejskim, 
demaskując jego metody i for" 


my walki z państwem Isdowyt' [nej nasze oba pisma 


Oto przyczyny tego faktu, że 
prasa partyjna spoiyka się <z 
jawną nenawiścią wroga i szko 
dliwą niechęcią tych, którym pa 
trzy na palce i których podda- 
je surowej krytyce. Były i na- 
dal jeszcze trafiaja się próby od 
suwania prasy partyjnej od 
wgiądu we wszelkie ośrodki ży 
cia, były i są jeszcze próby ode 
brania prasie partyjnej prawa 
do ostrej krytyki. . Próby takie 
podejmowane są zwłaszcza przez 
elementy biurokratyczne, które 
chciałyby wykręcić się sianem 
w odpowiedzi na słuszne zarzu 
ty. Tym bardziej us'łuje kryły- 
kę ze strony partyjnej sparaliżo 
wać tępy biurokrata albo wróg, 
który wślzgnął się do aparatu 
państwowego. 

Prasie partyjnej nie tylko nie 
można odebrać swobody kryty- 
ki, ale powinna ona zaostrzyć 
jeszcze swą krytykę braków, 
niedomagań i przerostów biuro 
kratycznych w naszym życiu 
społecznym. 

Co jest najbardziej charaktery 
stycznym momentem dla osta- 
tnego okresu rozwoju 
prasy? Zacieśnienie współdziała 
nia między prasą a jej czytelni: 
kami, olbrzymie rozszerzenie 
kręgu korespondentów spośród 
robotników, chlopów i inteligen 
cji pracująca, Odkrywamy 
wśród rzesz tych koresponden- 
tów liczne utajone talenty. 

Wachlarz prasy partyjnej roz 
szerzył się znacznie i rozszerza 
w dalszym ciągu, Mamy central 
ny organ Partii, który jest cor 
dziennym, bezpośrednim wykła- 
dmik'em linii Partii i bezpośre- 
dnim pomocnikiem Komitetu 
Centralnego w popularyzowaniu 
i realizowaniu zadań; stawianych 
przez KC. Podkreślić tu należy 
wzrost znaczenia j autorytetu 
centralnego organu, który nie- 
wąfpliwie stał się dziennikiem 
przodującym i nadającym ton w 
naszym życiu politycznym i ide 
ologicznym. Na niego równają 
się w swej gpracy inne dzienn'- 
ki partyjne, “z jego zdaniem li- 
czy się coraz więcej prasa poza 
partyjna 1 całe społeczeństwo, 

Mamy „Nowe Drogi“, organ 
teoretyczny, zajmujący wybitne 
miejsce w iT kerh teoretyez- 
nych czasopism partii komuni- 
stycznyči.  Wọolyw „Nowych 
Dróg“ na wychowanie ideologi- 
czne aktywu partyjnego jest 
bardzo duży i staje się coraz 
większy. Dyskusje teoretyczne, 
jakie zaczęły organizować „No 
we Drogi“, np. dyskusja b'olo- 
giczna, zorganizowana przy re- 
dakcji takich kół naukowo-idc > 
logicznych, jak koła history- 
ków i koła przyrodników, poma 
ga w krystalizowan'u się naszej 
marksistowskiej myśli ideołogi- 
cznej. i 

Mamy „Trybunę Wolności— 
masowy i popularny tygodnik 
party jny. : 

Mamy „Życie Parti", specja! 
ny miesięcznik poświęcony zaga 
dnieniom organizacji wewnętrz 
no- partyjnej, dowód, że Partia 
po nowemu stawia probiematykę 
organizacji i przywiązuje do 
niej wielką wagę. 

Mamy stale powiększającą się 
sieć gazet terenowych, z „Try* 
bung Robotniczą” na czele, któ- 
rej rolą w życiu społecznym, 
poltycznym i kulturalnym Za- 
glebia jest niezmiernie wielka, 

W rozbudówaniu tej naszej 
prasy partyjno* terenowej pọ- 
szliśmy po linij tworzenia w ka 
żdym województwie osobnej ga 
zety partyjnej. W tej chwili w 
dziesięciu miastach -~ wojewódz- 
kich ukazują się już gazety par 
tyjne, w przyszłości żadne Wo- 
jewództwo nie będzie pozbaw'o 
ne swego własnego pisma, 

Wachlarz prasy partyjnej jest 
więc szeroki. Ale chcemy go 
jeszcze bardziej poszerzyć. Chce 
my by słowo partyjne docierało 
do wszystkica grup ; warstw, 
do których jeszcze w dostatecz 
nej mierze niedocera. Do ko 
biet, do młodzieży. Chceny, 
by struktura prasy partyjnej 
była jak najbardziej giętka, ta 
ka, by głos nasz, nie tracąc 
nie ze swojej jasności į Ścisło- 
ści  partymej, mógł dotrzeć 
wszędzie, dokąd słowo partyjne 
dołrzeć powinno. 

Partia zwróciła szczególną u- 
wagę na teren chłopski . Z ja- 
kim wynikiem? W chwili obec 


naszej 


chłopskie 
„Gromada“ i „Chłopska Droga“ 
mają ponad 1.300.000. prenume- 
ratorów i stałych czytein ków. 
W. porównaniu z dwustu tysią~ 
cami odbiorców sprzed roku jest 
to wzrost olbrzymi. Jego znacze 
nie jest wieikie przede wszyst- 
kim dia samej wsi: odborcą ga 
zety partyjnej stał się „chlop, 
którego Partia aktywizuje pot 
tycznie i kulturalnie, bto w wa 
runkach, kiedy kler i reakcja 
prowadzą szczególnie  zaciętą 
walkę z. naszą prasą zwłaszcza 
na wsi. O tym, jak przywiązuje 
się czylelnik do naszej prasy 
świadczą tysiące listów `na 
wszystkie tematy, zjawisko w 
tych rozmiaracun niespotykane w 
dawnej prasie polskiej. Snikcesy 
nasze w tych wielkich akcjach: 
które Parlia przeprowadza ra 
wsi, to sukces zarazem nasze) 
prasy. 

Jesteśmy też Świadkami nie- 
powstrzymiąnego rozwoju nowe- 
go typu prasy, prasy  fabhrycz- 
nej i terenowej. Mamy obecnie 
1.800 gazetek ściennych t far 
brycznych rozmaiiego typu. Lt- 
czba ta nieustannie wzrasta. Je 
steśmy przekonani, że zbliża s'ę 
już moment pełnego urucho-- 
mienia tej wielkiej prasy doło- 
wej, że zbliża się czas, w któ” 
rym wszystkie przedsiębiorstwa 
wielkie į średnie, urzędy i orga 
nizacje partyjne na wsi, powin 
ny dysponować własną gazetką, 
Jesteśmy też zdania, że wielkie 
przedsiębiorstwa, których orga 
nizacje partyjne są szczególnie 


silne. powinny już niebawem 
przejść na wydawanie wiasnych 
regularnych i często ukazują- 
cyca się drukowanych gazetek. 
Nafjepsza te droga do organizo 
wania i mobilizowania szeregów 
robotniczych i ujawnienia przo 
downików * — czołowych i ro- 
snących ludzi naszego kraju. 

Kadry zawodówych dzienn'ka 
rzy prasy partyjnej, przeniknię 
te głęboko ideowością są młode 
ale <wyrosły į rosną w pracy 
partyjnej i w walce ideologicz- 
nej, We wszystkich niemal re- 
dakcjach partyjnych uczą cię 
młodzi partyjni aspiranci dzien- 
nikarstwa, dłatego rozwija się 
sieć partyjnego szkolen a dzien- 
nikarskiego. 

Prasa nasza obejmuje swoim 
partyjnym zainteresowaniżni 
wszystkie dziedziny życa społe 
cznego i kulłuralnego, służy 
nie tylko Partii, ale i jej związ- 
kom z bezpartyjnymi. 

Nasza prasa partyjna osiągnę 
ła mewątpiiwie poważne sukce 
sy i może się wykazać wciąz 
rosnącym dorobkiem. Nie zna“ 
czy to, oczywiście, by. sukcesy 
nas zadowalały, by nie należało 
wciąż stwierdzać istnienia po- 
ważnych jeszcze wad, braków, 
niedociągnięć i niedoskonałości 
w naszej pracy prasowo” partyj 
nej. Z wadami tymi waiczymy, 
brak: staramy się wyrównać. 
Trzeba jednak stwierdzić, że ro 
snące zadania znajdują swój od 
powiednik w systematycznym 
wysifku nad ciągłym ulepsza- 
niem prasy partyjnej. 


SEM 
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Obok tysięcy sztandarów — niesiono w piertmmemnajowymm: po 


chodzie łódzkim portrety Thoreza. Gottwalda, Mao-T3eż: 


Tiela, 


PKS 
Dymitrowa i innych przywódców światowego ruchu robotniczego. 


Przed trybuną przedefilowało 
niałymi dekoracjami — 


polityki międzynarodowej. 


również auto ciężarowe z wspa- 


symbolizującymi aktualne" eplarzenta 
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Marcelego Muszyńskiego 


Złety Krzyż Zasługi tow. 


Z pietyzmem otwiera tow. 

Muszyński małe pudełeczko. 
Na aksamitnej  poduszeczce 
spoczywa Złoty Krzyż Zasłu- 
+, którym naczelny dyrektor 
PZPB Nr 17 na akademii 1- 
majowej udekorował tow. Mar 
celego Muszyńskiego w imie- 
nie Prezydenta Rzeczypospo- 
litej. Stary majster spogląda 
wzruszony na przedmiot swej 
dumy. Ten Złoty Krzyż zawie 
ra wszak historię 76 lat jego 
życia, historię 67-miu lat pra- 
cy w fabryce. 

Czy to możliwe, żeby już w 
9-tym roku życia rozpoczął 
swoją codzienną wędrówkę do 
fabryki? Tak, pamięta dobrze, 
gdy wraz z innymi dziećmi w 
jego wieku Śpieszył o świcie 
do zakładów Poznańskiego, 
gdy podczas 13 godzin inten- 
sywnej pracy ukradkiem pod 
biegał do okna, aby zaczerpnąć 
trochę świeżego powietrza. 
Gdy miał 12 lat — pracował 
już samodzielnie na selfakto- 
rze. Nauka? Szkoła? Kto wte- 
dy troszczył się o robotnika, o 


Świetlica PZPB Nr 5- likwiduje analfabetyzm 


hasza czynna jest| 


Świetlica 
codziennie od godziny 10 rano 
do 21 wieczorem. 
wiedzają świetlicę miodzi czy- 
telnicy, należący dò naszej bi- 
blioteki, zaopatrzonej w dużą 
ilość książek o bardzo różno” 
rodnej treści Członkiem biblio 
teki 
cownik naszych zakładów. Ca- 
la jego rodzina również ma 
prawo korzystać z księgozbio” 
ru, Dzięki temu frekwencja 
w bibliotece jest bardzo wyso- 
ka i sięga 60 osób dziennie. 

W godzinach od 11,30 do 17 
zapełniają świetlicę ci, którzy 
nie'umieją jeszcze czyłać, ale 
gorąco pragną posiąść tę umie- 
jetność. Sa to słacuacze kursu 


IPZPB nr 5. 
Pierws' od*jsu podzielono na trzy grupy — 


może być mie tylko pra-|d 


dziecko robotnika? Wśród pra 
cowników fabryki trzeba było 
szukać takiego, któryby umiał 
czytać i pisać, który potrafił- 
by powiedzieć towarzyszom — 
jakie wiadomości zawiera kol- 
portowana potajemnie bibuła, 
Ośmiogodzinny dzień pracy? 
Większe zarobki? Robotnicy 
słuchali tych wieści jak bajki 
o żelaznym wilku, 

Mijały lata i rosła świado- 
mość klasy robotniczej. Rosła 
świadomość klasowa tow, Mar 
celego Muszyńskiego. Gdy u“ 
kończywszy praktykę ślusar= 
ską został w 1902 roku maj- 
strem przędzalni, był już wte 
dy aktywnym członkiem 
SDKP i L. Dzieje tych lat — 
to strajki, manifestacje, ma- 
sówki urządzane gdzieś na sa 
li produkcyjnej, na podwórzu, 
w mieszkaniu kolegi. To kol- 
portowanie bibuły, wyjazdy 
na wieś — celem nawiązania 
kontaktów z chłopami, to wię- 
zienie, rewizje, „wsypy* i 
znów więziente. 


Tak samo było potem, gdy 
zaczął pracować w zakładach 
bawełnianych Stolarowa. La- 
ta między jedną, a drugą woj 


Nasi korespondencji fab 
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ną światową znów przynosiły 
strajki 1 konspirację. - 
— Rok 1945 — tow. Muszyń 
ski podnosi rozjaśniońą twarz. 
W 1945 roku był jednym z 
pierwszych w swojej fabryce 
i z pomocą towarzyszy uru- 
chamiał przędzalnię. Jeden z 
pierwszych wstąpił do PPR-u. 
Brał czynny udział ma swej 
dzielnicy partyjnej podczas re 
ferendum è wyborów do Sej- 
mu Ustawodawczego. : 


A obecnie jest na przędzal- 
ni pomimo swych 76 lat bar- 
dzo aktywnym i zdolnym pra- 
cownikiem. Jest majstrem = 
racjonalizatorem. Zmienił mia 
nowicie system nawijania przę 
dzy na skręcarkach. stosując 
zamiast używanych dotych- 
czas drewnianych szpulek z 
metalowymi okuciami — pa- 
pierowe cewki. Pomysł ten da 
je dużą oszcżędność czasu i 
pieniędzy, ułatwia pracę ro- 
botnikom. 

Ale to jeszcze nie wszystko. 


Tow. Muszyński stoi na czele 
ekipy robotniczej w swojej fa 
bryce, która wzięła-w opiekę 


ryczmA 
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rodzinną wieś Marszałka Sej- 
mu, Kowalskiego — Zofiów. 
Jakie wspaniałe plany związa 
ne są z tą akcją! Staremu 
majstrowi błyszczą oczy mło- 
dzieńczą energią, gdy o tym 
mówi. Musi wziąć w niej ży- 
wy udział młodzież PZPB 
Nr 17. A tow. Muszyński u= 
mie postępować z młodzieżą. 
Często opowiada młodym ro- 
botnikom o swej młodości. 
„Miałem 9 lat gdy harowałem 
już w fabryce po 13 godzin na 


dobę, Nie śniłem wtedy o ta- 
kich warunkach jakie Wy ma 


cie obecnie. Polska Ludowa — 
to jest właśnie ojczyzna o ja= 
kiej marzyliśmy, o jaką póź- 
niej walczyliśmy”. 

To samo powiedział tow. Mu 
szyński kilka dni temu, gdy 
na akademii dekorowano Go 
Złotym Krzyżem Zasługi. To 
samo zadokumentował defilu- 
jąc z owym Krzyżem na pier- 
si w manifestacyjnym pocho4 


dzie pierwszomajowym. 
| H. Sam. ~ 


Racjonalizatorzy-mistrzowie oszczędności w PZPB Hr 1 


PZPB Nr 1 podjęły w całej roz 
ciągłości, wprowadzoną w prze- 
myśle akcję małej racjonaliza 
cji, W ciągn kilku miesięcy zło 
żono wiele bardzo ciekawych i 
wartościowych projektów, które 
zostały zatwierdzone. 

Jednym z poważniejszych pomy 
słów jest projekt tow. tow. Heny 
sza i Morawskiego, który przez 
przebudowę urządzenia nawijają 


dia analfabetów — pracown'ków 
Uczestników kur- 


według stopnia ich postępów 
w nauce. We wszystkich trzech 
grupach szkoli się 50 analfabe- 
tów. Trzeba podkreślić pilność, 
z jaką oddają się swym stu- 
iom, 

O godzinie 17 w świetlicy 
powstaje ruch i gwar. Miłośni 
cy gier towarzyskich zasiadają 
przy stolikach, członkowie po- 
szczególnych sekcji zapełniają 
swe lokale, 

Świetlica posiada koło praso- 
we. kursy  Samokształceniowe, 
sekcję dramatyczną oraz chór. 
Kilka słów należy oddzielnie po 
świecić grupie uczącej się gry 


tego na przędzarce obrączkowejjblarkach, Urządzenie to usprnw, 


umożliwia trzymanie równych 
wysokości nawijania i wiązania 
Zmniejszy to ilość  brakowanej 
przędzy do 22 procent, W ten 
sposób na jednej maszynie zaosz 
czędzi się w ciągu roku 85.000 
złotych. 

Drugim ich pomysłem, wpro- 
wadzónym już, jest zainstalowa 
nie kompresji taśmy na zgr 


fortepianowej, Prowadz! ją 
prof, Dzięcioł, nie żałujący wy 
siłków ani starań dla swych 
uczniów, których wiek wana 
Hi w granicach od 15 do 40 
at 

Raz na miesiąc w świetlicy 
urządzane są wieczory  liłerac- 
kie, Kierown'ctyo świetlicy po 


winno tylko nieco wcześniej 
zawiadamiać oœ, nich pracowz> 


ków i świetliczan, Często: bo- 
wiem zdarza się, że o zorgan- 
zowanej imprezie dowiadtujem 
się niemal w ostatniej chwili, 
co oczywiście osłabia frekwen- 
cję. 
T. Kasperski 
korespondent fabryczny 
wGłosu* z PZPB nr 5 


nia obsługę maszyn w tskim sto 
pniu, że na każdej zmianie , b= 
czio pracowało o pięć rohotnią 
mniej. Przyniesie to.2 i półfnit 
liona złotych oszczędności rocza 
nie. 

Ciekawy pomysł wniósł tow, 
Szewc Stefan. Opracowiił ongu- 
rządzenie, służące do nastawia 
ria sita szarpacza i sita bebin 
na zgrzeblarce, Przez zastosowa 
nie tego pomysłu otrzymujeiny 
daleko lepsze zgrzeblenie. 

Wiele jest tych pomysłów, Nie 
sposób wymienić wszystkich. Po 
dam więc tylko nazwiska rocjo 
nalizotorów, którzy swym stos 
sunkiem do pracy zasługują na 
uznanie. 

A więc tow. Szadkowski, tow. 
Rodewald, tow, Ówilich i Piąte 
kowski. Dzięki wysiłkowi ich ń 
mysłów, zakłady nasze zaoszczą 
dzą. znaczne sumy, przysparzając 
państwu dodatkowe ‘dochody, 
Niechaj ;ch przykład będzie wzo 
rem dla innych. Niech każdy va 
robotnik, majster i technik tal 
traktują swe obowiązki, jak oz 
to czynią. 


Korespondent fabryczny 


„Głosu* z PZPB Nr I 
Czekański Władysław 
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Czyn Pierwszomajowy słuchacz 


' W części artystycznej Central 
naj Akademii Pierwszomajowej 
w Teatrze Wojska Polskiego wy 
stawiona została słynna sztuka 
„Młoda Gwardia'* — osnuta na 
tle powieści A. Fadiejewa, obra 
Eującej hetoiczną epopeę walki 
komsumolców z okupantem nie. 
mieckim. Rztuka ta w uajbliż. 
szych dniach wchodzi na scenę 
tegoż tentru i niewątpliwie znaj 
dzie entuzjastyczny oddźwięk 
wśród publiczności teatralnej na 
Bzogo miasta, 

Sztuka została wystawiona w 
ramach zobowiązań pierwszoma- 
fowych, podjętych przez słucha 
czy ITi II kursu reżyserskiego 


razem prawdziwym „czynem 
młodych'*, bo sztuka jest nie 
tylko zagrana i wyreżyserowana 
przez tentralną młodzież szkolną” 
nle i autorem przekładu jest 
młoda reżyserka Lidia Zamkow. 

Jak wspomnieliśmy powyższa 
sztuką jest przeróbką sceniczną 
słynnej powieści A. Fadiejewa. 

W Zwiąrku Radzieckim istnie 
jn trzy wersje podobnych prze- 
róbek. Autorka polskiego prze- 
składu — Lidia Zamków wybrała 
najbardziej plastyczną i barwną 
wersję, przystosowując ję w pro 
cesie adnptncji polskiej do tech 
nicznych możliwości łódzkiej sce 
ny. 

Literncko nierówny miejscami 
przekład oddaję w pełni scenicz 
ne walory utworu, podkroślając 
Jogo wstrząsający w swej pro. 


»Hłoda Gwardia« w Teatrze Wojska Polskiego 


y Państwowej Wyższej Szkoły Teatralnej 


Szkoły Testralnej — Bogdana jwnika stworzył Tadeusz Mine, 


Majda (Luba), 


St. Tasikiewicz 


(Oleg Koszewoj), Krystyna Ka. 
inińska (Ula Gromowa), B. Na. 


sylwetki, mocne i przekonywają 
ce w rysunku scenicznym dwóch 


bolszewików 


starych 


stworzyli 


Wojciech Pilarski oraz słuchacz 
Bąk. Nieprzejaskrawioną, a moe 


no zankcentownną w ujęcit po-|dana 


stać jednego za 


Utwór Fadiejewa 


ty przez 


sceny obrazująca 


St, Powołocki. 


został nie. 
zwykle entuzjastycznie przyję- 
robotniczą widownię, 
wienowski (Tiulenin). Kapitalne |świadcząc o bardzo ndanym 1.ma 
jowym „czynie młodych'', Bzcze 
gólnie spodobały się publiczności 
bohaterstwo 
komsomolców krasnodońskich 0: 
raz z umiarem 1 prawdziwie od 
j rodznjowość rosyjskiego 
zbirów faszy. środowiska. 
stowskich — niemieckiego pułko| 


WSPANIAŁE WYN 


wea 
IKI 


współpracy gospodarczej 
ZSRR i krajów demokracji ludowej 


W ostatnim (4-tym) nume- 


rze pisma „Wnieszniaja Torgo 


wla“, organie Ministerstwa 


Handlu Zagranicznego ZSRR, 


zarnieszczony jest artykuł 


wstępny pióra A. Korolenki 
t. „Współpraca gospodar- 
ZSRR ! krajów demokra- 


p. 
cza 
cji ludowej". 


Z artykułu tego zamieszcza- 


my niektóre wyjątki: 
W wyniku uwieńczonych po 
wodzeniem 


Nie wolno naruszać Statutu Partii 


Dlaczego w SPB nie ma organizacji partyjnej 


Społeczne Przedsięblorstwo ' swego 


przedsiębiorstwa? A 


ltyjnej dopuszcza przynależ- 


Budowlane — Delegatura w przecież będąc członkami koła | ność do kół ternowych tylko 


rozmów między 


Łodzi jest jednym z większych terenowego nie mogą wpływać w wypadku, jeżeli w danym 
przedsiębiorstw tego rodzaju tak, jak jest to obowiązkiem przedsiębiorstwie pracuje 
w naszym mieście. Zatrudnia każdego partyjniaka, na bieg mniej, niż 3 członków par- 
bowiem 465 pracowników. w pracy swej własnej placówki 1 |tH. A w SPB jest ich prze- 
tym około 400 fizycznych. Mi- |— jak to określa statut naszej |cież nie trzech, lecz 12-tu! 
mo to — rzecz niesłychana — partii „kierować społecznym,| Czy tylko 12? Prawdopadob 
w przedsiębiorstwie tvm nie politycznym i gospodarczym nie jest ich a wiele więcej. 
ma ..organizacji PZPR, |życiem zakładu dla zapewnie- | Trudno jednak podać "dokła- 
Czyżby w SPB nie było par nia wykonania podstawowych dną liczbe, bowiem nikt na 
tyjniaków? Są! 12 pracowni- dyrektyw Partii i Rządu”. terenie SPB jej nie zna, a u- 
ków SPB — członków partli| Jeżeli juź mowa o statucie stalenie jej za pośrednictwem 
należy do koła terenowego partii. to nie ulega żadnej administracji byłoby niemożli 
przy dzielniy Górnej =- Pra- | wątpliwości, że towarzysze Z | we ze wzeledu na to, że — nie 
wej, Dlaczego do terenowez6? SPB wyraźnie «o naruszają. | wiadomo dlaczego — brak ru- 
Czy nie mają ońi spraw par- Punkt 49 Statutu, mówiący o bryki „przynależność partyj- 
tyjnych, związanych z pracą podstawowej organizacji Par- |na'' w kwestionariuszach per- 
í 5 AET EA WEZ R RAN 
| .W gazetkach ściennych czytamy: W. przedsiębiorstwach budo 
i wlanych na ogół rzecz biorąc 


atocie patos heroiczny, 

Młody reżyser Ludwik Roné 
stworzył pomysłowy i _nieskomm- 
plikowany w założeniu, lecz za 
razom mocny w swoich akeen- 
tach scenicznych rysunek insen 
nizacyjny, słusznie idqe po linii 
wykorzystania w niektórych sce 
nach specyficznych chwytów fil 
mowych. Prostota oprawy sceni- 
cznej należycia podkreśla i mwxy 
pükla nastrojowość, heroizm, i 
patos całości, 

Z wykonawców na wyróżnie. 
nie zasługają studenci Wyższej 


szej Szkoły Teatralnej, Na spec 
jalne podkreślenie zasługuje fakt 
p że wszyscy aktorzy, podobnie 

jak i reżyser — słuchncz III ro 

ku studiów reżyserskich ob. Lu. 
| dwik René, pracowali nnd wysta 
h wieniem sztuki w okresie swoich 
ferii éwiętecznych, poświęcając 
! próbom dosłownie każdą wolną 
chwilę, pragnąc pokazać w dniu 
święta pracy łódzkiej publiczno 
t ści robotniczej głośny utwór Fa 
l diejewa. Skomplikowana sztuka 
| została przygotowana przez mło 
dzież nktorskę do wystawienia 
w rekordowo szybkim czasie. 


| 
| 1 aktorskiego Państwowej Wyż- 
i 
| 
| 
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Próby rozpoczęto dopiero w pò- 
łowie lutego. 

Głośny utwór Fadiejewa bedą: 
cy epopeą bohaterstwa Komso- 
mólu w walce z hitlerowcami na 


leży do ezołowych pozycji seeni | 


cznych teatru redzieckiego, Po- 
za moskiewskim Teatrem im, 
Wachtangowm, sztukę tę wysta 
wił Teatr Dramatyczny w insce 
nizacji Mikołaja  Ochłopkowa. 
Z powodów natury technicznej 
„Młoda Gwardia'* nie mogła być 
wystawiona w Łodzi przez zos- 
pół Mikołaja Ochłopkowa., Robot 
nicy łódzcy zapoznali się z tą 
piękną i podniosłą sztuką, jedy 
nie w fragmentach, jakie ra- 
dzieccy goście pokazali w ra. 
mach swoich występów w łódz 
kich zakładach pracy, 

Obecne wystawienia „Młodej 
Gwardii jest właściwą premie 

utworu w polskim tłumacze 

u i na polskiej scenie. Jest za 


BSA nie meją pieniędzy 
na pomoc dła głodujących dzieci 

Departament Stanu USA za- 
wiadomił sekretarza generaln - 
go ONZ, że nie zamierza po- 
plerać nadal Międzynarodowego 
Funduszu Pomocy Dzieciom. 
Fundusz ten roztacza opekę 
nad 4 i pół milionami dziecj w 
różnych krajach. Dyrekcja Fun 
duszu oświadczyła, że sytuacja 
materialna instytucji jest kry” 
tyczna podczas, gdy ilość dzieci 
potrzebujących dożywiania jast 


| Czy można wykorzystać stare obrabiarki? 


Od szeregu miesięcy pracownicy TOR-u (Technicznej 


ścienną p. n. „Torowięc”. 


Z wystąpień towarzyszy na 
zebraniu oszczędnościowym, 
wynikało, że w rozporządze 
niu TOR-u znajduje się prze 
szło tysiąc etaryca obrabia- 
rek, które nie są dostatecz- 
nie wykorzystywane, a więk- 
szość z nich z powodu zuży” 
cią lub  zdekompietowana 
znaduje się w stanie nieczyn 
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nym. Mając doświadczenie 
w dziedzinie modern zacji 1 
zaopatrywania w przyrządy 


parku obrabiarkowego chcę 
podziel'ć się swymi spostrze- 
żen'ami, przedstawić konkret- 
ne wnioski w sprawie użycia 
starych obrabiarek. 

Z wysłąpień na zebraniu 
należy dojść do wniosku, że 
jeszcze daleko nam do nale- 
żytego zorgan'zowania miej- 
sca pracy į technicznego uno 
wocześnienia, kłóre osiągnię- 
to w Związku Radzieckim. 

Tam dawno zg'neło pojęcie 
starych, wycofanych z uży- 
cia obrabiarek, tak jak to u 
nas uważa się. Obok nowych 
precyzyjnych maszyn, pracu- 
ją również stare obrabiarki, 
a słachanowcy przekraczają 
normy 4 dają wysokowario- 
ściową produkcję nie tylko na 


o wiele większa od obecnych nowych, precyzyjnych, a'e : 
możliwości Funduszu, 
AO tw r ASY IOANA NAA NY 


ny prawie calkowicie 
czony w czasie wojny, osiągnął 
obecnie w dziale oake iad- 
budowy bardzo poważne wyniki. 
Jednym z najważniejszych o7 
siągnieęć w tej dziedzinić jest 
rozpoczęcie produkcji samacho- 
du ciężarowego „Star 20". 
Samochód ten 0 nośności 
3,5 ton został dokładnie przysło 
sowany do naszych warunków 
oraz odznacza się mocną budo. 
wą. Pierwsza seria tych santo- 
chodów w. ilości 20 sztuk zdała 
w pelni egzamin ze swej spraw- 
ności i przydatności W rb. roz- 
poczęto produkcję drugiej serii 
w ilości 300 sztuk, a w latach 
nastepnych wzrastać ona będzie 
stopniawo tak, aby w 1055 dojść 
da ilości 15 tysięcy rocznie. 
Podwozia „Star 20“ są tak 
skonstruowane, by można było 
na nich montować karoserie auto 
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Ciekawie przedstawia się dział 
części zamiennych. Obecnie fab: 
ryki nasze produkują części za- 
mienie dla samochodów z prze- 
wagą wozów ciężarowych najpo- 
pularniejszych typów, Produk- 
cja, która w tej chwili pokrywa 
zaledwie część zapotrzebowania 
wzrasta coraz szybciej, pokrywa 
jąc coraz większy odsetek zapa 
trzebowania. 

Bogata przędstawia sie dzial 
motocykli I rowerów, które obec 


Obslugi Rolnictwa) wydają systematycznie 
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Zwiedzamy Międzynarotdo 


Dział motoryzacji — daje obraz nasz 


Polski przemysł motoryzacy|- | busowe i specjalne, jak cysterny, 
znisz-| wozy strażackie jip. 


swoją gazetkę 
Poniżej przedrukowujemy w 


niewielkim skrócie” artykuł p. t. „Czy można wykorzystać 
stare obrabiarki", jaki ukazał 
S$-yM z kolei numerze tej gazetki: 


Czy możną wykorzystać stare obrabiarki? 


się 


w  pierwszomajowym, 


na przestarzałej 
obrabiarkacij, 


„.A dlatego, żeby bić świs 
towe rekordy oraz dać ilość i 
jakość należy być nie tylko 
patriotą swojej ojczyzny, ale 
1 mieć głębokie wiadomości 
oraz praktykę. I wlaśnie tu- 
taj twórcza myśl robotnika 
rozw.ja stę równolegle z wie 
dzą inżyniera. Okazuje się, 
że koefcjent niewykorzysta: 
ńej mocy jest najwyższy dja 
obrabiarek, które konstrukcyj 
nie są przestarzałe, w siosun 
ku do nowoczesnych Prak- 
tyka wykazała, że po przepro 
wzdzeniu obliczeń | wzmocne 
nia najsłabszych elementów w 
starych obrabiarkach wydaj- 
ność znacznie wzrasta przy 
jednoczesnym podwyższeniu 
dokładności obróbki często 
kilkakrotnie i to można wy- 
korzystać dla uzupełnienia 
naszego planu oszczędnościo- 
wego. 

Weźmy parę najprostszych 
przykładów. W jednej z la- 
bryk zaszła konieczność to- 
czenia wałów o długość 9 
metrów. Fabryka nie pos gda 
la fak wielkiej obrabiarki 1 
znaiazła sę w trudnym polo- 
żenu, W poszukiwaniu wyj- 


konstrukcji 


jowego. 
Związany bezpośrednio z poja- 


zdami mechanicznymi jest dział 
produkcji ogumienia. 
może się również poszczycić po 
ważnymi osiągnięciami Krajowe 
dętki i opony wyławione na Tar- 
gach, prawie. 
pod wzgledem jakości, podobny'n 


Dział ten 


że nie ustępują 


nie produkowane sa przez nasze |wyrobom zagranicznym, pokry- 


fabryki masowo. Obok znanych 
powszechnie mołocykli SHL i 
„Sokół — oba po 125 cm sześc, 
a których produkcja dojdzie w 
rb. do ilości 5.000 sztuk, widzi 
my duży asortyment rowerów 
wszelkich typów produkcji kra- 
jowej, jak męskie. damskie, tu- 


wając częściowo zapotrzebowa- 
nie rynku krajowego, 
I dętki rowerowe i motocyklowe 
różnych wymiarów produkowane 
w kraju, całkowicie zaspakajaią 


a opony 


zużycie wewnetrzne. 


Oddzielny dział motoryzacji 


stanowią traktory. Traktor I'r. 


rystv z1e ilp Produ ja kusfo: [sus 45" wykonany całkowicie w 


wa rowerów w rb. wyniesie 75 


kraju i w przeważsiacej 
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Udosłępnimy masom dzieła 


więk- 


Uw pret WANE 


ścia znaleziono stare, l2:me- 
trowe łoże (stół) tokarni, któ 
re leżało nieużywane więvej, 
niż 20 lat, Po przeprowadze* 
niu rekonstrukcji i dodan u 
poszczególnych elemeniów 
przy pomocy spawania udalo 
się w krótkim czasie nie tyl 
ko uruchomić olbrzymią o- 
brabiarkę, ale ; wzmocnćć jej 
siłę, W rezultacie fabryka 
zwycięsko wypełniła swoje 
zadanie. 

<Takch przykładów w Zwią- 
zu Radzieckim są tysiące, 

Jeszcze lepsze  rezuliaty 
można otrzymać; jeże, stare 
obrabiarki przerobi sią na o 
brabiark: specjalnie przystoso 
wane do poszczezólnych ope- 
racji, a take są nam bardzo 
potrzebne. 

Możemy stąd wyciągnąć 
wnioski. że pomysł wysunięty 
na zebraniu  oszczędnościo 
Wym, aby zdać stare maszyny . 
na złom nie tylko jest ne 
słuszny, ale į szkodliwy, I dia 
tego proponuję konkretnie 
przeprowadzić dokładną we- 
ryfikację (paszportyzac ję) 
parki obrabiarkowero, 2) Zmo 
dernizować obrabiarki? zeod- 
nie z technologią obróbki me 
tali ma podstawie  nainow- 
Szyc  techniezno-naukowych 
danych. 8) Wykprzystać je 
przy wykonaniu częśc! trakto 
rów 4 maszyn rolniczych, 

Słowo ma dyrekcja technicz 
na TOR-u. 

Technik konstruktor 
E. Gol. 


TTW NA KALWI 


wę Targi Poznańskie 


ych wielkich osiągnięć 


tys. sztuk, pokrywając w całości lszości z materiałów krajowych, 
zapotrzebowanie rynku wewnę” |przeszedł z 
trznego. 


doskonałym wyni- 


; Dział produkcji części | kiom wszelkie próby techniczne. 
zamiennych dla rowerów i mo: |W najbiiższym czasie rozpoczęła 
tocy'li, pokrywa, prawie w ca- jaa 
łości, zapotrzebowanie rynku kra 


sędzie jeza produkcia seryjna, 
Rewelacją jest maly ciacnik, 
tzw. „ogroadowy”* o mocy 8 KM. 
Ciągnik ten używany jest do sto 
sunrkawo lekkich prac na niewiel- 
kich obszarach Prodnkcja seryi 
na tego ciarnika rozpocznie się 
również w najbliższym czasie, 
W dziale motoryzacji znajdni: 
się również motornompy krajowej 
produkeji dla straży pożarnych. 
silniki  jednocylindrowe a mocy 
8—15 KM, przeznaczone dla rol. 
nictwa A produkowane servinie 
Dział. moloryzacji teqorocz- 
nych Tarrów Poznańskich zapo- 
znaje nas w sposób przejrzysty 
i bardzo interesujgcy z dotych- 
czasowymi osiągnieciani w tej 
Fraiedzinie, osiagnięciami niewąt- 
pliwie wiellcimi. 
W.P. 


niaków. Robotnicy budowlani, 


robocie stanowili najbardziej 
rewolucyjny element. Bardzo 
wielu z nich walczyło w sze- 
regach KPP, a jeszcze więcej 
znalazło się w PZPR. Dlate- 
go niesłychanym wydaje się 
fakt, że właśnie dziś, w tak'm 
przedsiebiorstwie budowla- 
nym, jak SPB nie mā organi- 
zacji partyjnej, a przynależ- 
ność pracowników do partii 
jest formalnie jak gdyby za- 
konspirowana, 

Niewątpliwie powiedzial- 
ność za dotyche”żsowy stan 


rzysze, którzy nie umieli do 
dnia dzisiejszego zorganizo- 
wać koła PZPR. Dziwne jest 
również, że nie udało sie te- 
go dotychczas zrobić tow. Rei- 
chow, który szczyci sie swoją 
32-letnią pracą w ruchu ro- 
botniczym. 

Jeżeli SPB boryka Sa z tru- 
dnościami, wynikającymi z 
wiecznej płynności swego per 
sonelu, jeżeli szkolenie facho- 
we spotyka się z niczrozumie- 
niem zainteresowanych. jeżelt 
wreszcie współzawodnictwa 
pracy obejmuie tylka nielicz= 
ną część załogi a sysfem frój- 
kowv pracy murarzy datand nie 
został tu wprowadzony 
jeżeli pod adresem pracy 
nrzedriebiorstwa można by 
sformułować wiele zarzutów. 
to wszystko w dużym stopn'u 
wynika z braku distatecznego 
uświadomienia załogi, z tern, 
że towarzysze sami nie z3- 
waza  rorumieia ważność 
spraw, i nie potrafią oddziały 
wać na bezpatryjnych. 


A jakie stanowisko wobre 


tutat bez winy. Wprawdzie Ko 
mitet monitował w tel spra- 
wie wicedyrektora S. P. RB t 
przypominał o konieczności 
zorganizowan:a przy SPB bata 
partyjnego, jednak swą bier- 
ną postawa wobec faktu przy 
nalażności 12 pracowników 
SPR do koła terenowego apro 
bówal  niejakn fakt  narlisze- 
nia Statutu Partl. Obowiąz- 
klem Dzielnicy 
warzyszom | kiernwaé ich pra 
cą w orgnizacji koła na swoim 
teronie. 

Ten stan rzeczy musi w jak 
najszybszym czasie ulec zma 
nie. Organizacja partyjna w 
SPB musi się natychmiast u- 
konstytuować 1 nafvchm'ast 
przystąpić do rzetelnej nracv. 
Tego wymaga interes przedsię 
biorstwa, tego wymaga i spo- 
łeczeństwo łódzkie, które z u- 
stug SPB korzysta, tego wy- 
mara interes Partii. 
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klasyków marksizmu 


jest szczenólnie wielu partyj- 


którym w okresie przedwojen 
nym szczególnie dokuczało o= 
kresowe a czasami stałe boz- 


rzeczy ponoszą wszyscy towa- 


było nomóc to | 


Ministerstwem Handlu Zagra 


handlowymi Polski, Bułgarii i 
Rumunii, które odbywały się 
w atmosferze przyjaznego, 
wzajemnego zrozumienia, w 
styczniu rb. podpisano proto- 
kóły o wzajemnych dosta- 
wach towarów.w r. 1949 mie- 
dzy ZSRR a Polską, ZSRR a 
Bułgarją oraz umowę o obro- 
cie towarowym i płatnośc'ach 
w r. 1949 między ZSRR a Ru 
munią i umowę o okazaniu Ru 
munii pomocy technicznej. 

Zaplanowany na r. 1049 o- 
brót towarowy między ZSRR 
i wymienionym: krajami prze 
wyższa znacznie obrót roku 
ubiegłego. 

Obrót towarowy między 
ZSRR i Polską w r. 1949 zwię 
kszy się o 35 proc. w porówna 
nin z poziomem roornym do- 
staw, przewidzianych przez u- 
mowę o wzajemnych doste- 
wach towarów na okres 
1948-52, nodnisaną 28 stycznia 
1949 r. Wartość dostaw w r. 
1949 bedzie wynosiła po kat- 
dej stronie akeło 715 millonów 
rubli, nie liczac warfości urzą 
dzeń fabrycrnych, dostarcza- 
nych przez Związek Radzięchi 
Polsce na mocy rmowy kre- 
dytowej. Zwięzek Radziecki hę 
dyle dostarezal do Polski bie 
wełnę, rude żelazną, mangi 
wi chromowa. samechrdy, 
traktory, maszyny 
produkty naftowe, chemikalia 
i inne towary. których brak 
odcznwa gosnofarka nerodo- 
wa Polski, Polską z kale! be- 
dzie dostoniała do ZSRR we- 
piel. tabor kolejowy, metale 
kolorowe 1 czarne. towary włó 
kiennirze, cukier f t. d. 

Obrót towarowy miedzy 
ZSRR i RBnłgnrią wzrośnie w 
1949 r. o 20 proc. w porówna- 
niu z r. 1948, nie licząc war- 
tości urzodzeń fabrycznych. do 
starczanych przez Związek Ra 
dzieck! do Bułrarii, na mocy 
umowy kredytowej. 

Obrót towarowy miedzy 
ZSRR a Rumunią zwiększy 
się w 1949 r. 2,5 Taza w pò- 
równaniu ź obrotem towaro- 
wym w r. 1948 Wartość da- 
staw: w 1949 r. bedzie wyno- 
siłą z każdej strony około 455 
milionów rubli. 

Zgodnie z umową między 
ZSRR a Czechosłowacją obrót 
towarowy w 1949 r. między 
tymi krałami zwiekszy się w 
porównaniu z 1948 r, o przeszło 
45 proc. Zwiazek Radziocki 
przyczyni się do rozwoju prze 
mysłu czechosłowaciciego * od- 
budowy gospodarki czechosło- 
wnackiej. 

Zgodnie z umową. zawartą 
w październiku 198, miedzy 
ZSRR a Wczrami, obrót towa 
rowy miedzy tymi krafsmi 
zwiekszy się w r. 18438 dwu- 
krninie. 

Z knlel nalety nodkreśliź że 
towary. dostarczane do ZSRR 
prear kraje frmetrrrjl luto- 
wej, przyczenin się dn romwn- 
iu  zospodzrki narodcewej 
ZSRR. 

Rozwój wsnółpracy gosnó- 
darczej * zwiekszenie obrotu 
towarowego miedzy ZSRR a 
krajami demokracji ludowej 
w Tb. są dalszym krokiem na- 
przód w dziele umocnienia ł 
rozszerzenia nrzyjaznych śto- 
sun:ków między tymi krajami. 

U podstaw tych przyjaznych 
stosunków leżą zaszdy posza- 
nowania suwerenności narodo 
wej, współpracy ekonomicznej 
l wzajemnej pomocy oraz za- 
sada równości dużych 1 ma- 
łych narodów. 

W dalszym cłaqu autor ar- 
tykułu omawia stosunki. jakie 
wynikły na zachodzie Europy 
miedzy USA a krajami mar- 
shallowskimi i czyn! nestępu- 
jace wywody: 

Dyskrymfinacyjna  politvka 
|w dziedzinie handlu zazranicz 
nego, prowadzona przz USA, 
przynost olbrzymie straty e- 
konomiczne kralom zacho- 
dnio - europejskim. Polityka 
ta jest przede wszystkim skie- 
rowana: przeciw ZSRR i kra- 
jam demokracii Tudowej w co 
lu przeszkodzenia ich rozwo- 
lowi ekonomicznemu. Jednsk- 
że gospodarka teeh krzjów roz 
wija sie szybka, niczateżnie 


nd inkichkolwiek wysiłków im 
perialistów amerykańskich. 
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nicznego ZSRR i delegacjami 


rolnicze, 
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UWAGA! Sekretarze podstawo- 

$ èh Organizacji Dzielnicy Śród- 
el 

Du. 5 bm. o godz. 17-tej w loka- 

li Dzielnicy ul. Piotrkowska 53 


zy się odprawa. Sprawy 
ne. Obecność obowiązkowa, 


UWAGA! Sekretarze i ich zastępcy 
Dzielnicy Górnej — Lewej! 
¿£ Dn. 4 bm, o godz. 16-tej w lo- 


"IZ życia partii 


kalu Dzielnicy ul. Wigury 4-6 od- 
będzie się odprawa. 
Obecność obowiązkowa. 


UWAGA! Sekretarze podstawo- 
wych A odziałowych Organizacji 
partyjnych Dzielnicy Górnej — 
— Prawej, 

Dziś, dn. 4 bm. o godz. 17-tej 
w lokalu Dzielnicy ul, Czerwona 3 
odbędzie się odprawa. 

Obecność obowiązkowa. 


„ Pół miliona par obuwia letniego 


> i 
i * bikii w maju 
jed również 
iE Od. kileu dni zauważyć można 
tu ie kolejki przed sklepami Cen 
ko . Handlowej Przemysłu Skó- 
zanego, Nic dziwnego — rozpo- 


zal się bowiem sezon na obuwie 
jie. Nia ma jednak jakichkol- 
powodów do oblegania 
sklepów z obuwiem, Dla nikogo 


z Czechosławacji. Produkcja krajową 


wzrasta 


bowiem letniego obuwia nie za- 
braknie. Oprócz „tenisówek* nad- 
chodzą stale transporty obuwia let 
niego z fabryk krajowych, a w 
ciągu tego miesiąca 500 tys. par 
obuwia nadejdzie do Polski z Cze 
chostowacji Będzie to wygodne 
i przewiewne obuwie męskie, dam 
skie i dziecinne, tw) 


Gthrzymie magazyny Centrali Tekstylnej 


powstają przy zbiegu ul. Przędzalnianej i Fabrycznej 


å Wielki ruch zapanował na na- 
sóżnym placu przy ul, Przędzal- 
ianej i Pabrycznej. Centrala Te- 
tylna przystąpiła do budowy gi- 
tycznych magazynów, których 
duok przekraczać będzie ćwierć 
kilometra. Około 100 wozów i 25 
Mmochodów wywozi stale ziemię 
2 wykopów pod fundamenty. 
zzo 30 tys. metrów sześcien* 
tych wywiezionej ziemi, zużyte 
zostanie do wyrównania placu po- 
między ul. Tylną a Tymienieckie- 
go. 

Na miejscu budowli oprócz wy- 
kopów, przeprowadza się obecnie 
inne roboty przygotowawcze; in- 
stalacyjne, energatyczne i wodo- 
ciągo ve. 


Otwarcie metodycznego kursu 

mauczania analfabetów 
" W dniu wczorajszym otwarty 
został IT metodyczny kurs nau 
czania analfabetów, zorganizowa 
my przez Związek Samopomocy 
KGhłopskiej wespół z Towarzys. 
trem Uniwersytetu Robotnicze. 
go i Ludowego, 


Na kurs przybyli  terenowi 
dzintacze oświatowi  wojewódz- 


twn łódzkicgo skierowani przez 
Związki Zawodowe, partię i 
ZSCh. 

ERs trwać będzie pięć dni. 
Ahsofwenci kursu będą potem 
nauczycielami na kursach dla 
analfabetów które organizować 
będą Zw. Zawodowe, organizacje 
partyjne i ZSCh. 


Magazyny posiadać będą 5 kon- 
dygnacji. Z jednej strony znajdo- 
wać się będzie rampa kolejowa, 
z drugiej podjazd samochodowy. 

Centrala Tekstylna postawiła so 
bie za zadanie wykonać w tym 
roku całkowity stan surowy maga- 
zynów bez pomieszczeń adminis- 
tracyjnych. Roboty prowadzi 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego, które w okresie 
nasilenia budowy zatrudni prze- 
szło 500 robotników. i 

H. 
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Walna bitwa z analfabetyzmem 


Wszyscy niepiśmienni muszą się zarejestrować 
Zadania i obowiązki Związków Zaw., administratorów 
domów oraz Komitetów Domowych 


Najważniejszym * hasłem „Ty 
godnia Oświaty" jest walka z 
analfabetyzmem, który, niestety; 
stanowi jeszcze zjawisko czę” 
sto spotykane: w samej tylko 
Łodzi w przybliżeniu oblicza 
się ilość analfabetów na około 
10 tysięcy osób, a na terenie 
województwa w zasięgu kura- 
torium okręgu szkolnego — na 
przeszło 300 tys. osób. 

Jakie są przyczyny tego zja- 
wiska, czym się tlomaczy fakt 
analfabetyzmu całkowitego. czę 
ściowego, a często * powrotne- 
go? Niewątpliwie jest to tragi 


czna” spuścizna zarówno czasów 
sanacyjnych, jak ij czasów oku 
pacji hitlerowskiej. W okresie 
rządów sanacji szkoły i uczeł- 
nie stały otworem wyłącznie 
da bogaczy į kapitalistów, dziec 
ko robołnika i biednego chłopa 
nie miało możliwośc: korzysta: 
nia z drogo opłacanej nauki, 
Okres zaś okupacji, lata grozy 
wojennej, prześladowań, zamy” 
kanie polskich szkół, zmuszanie 
dzeci w wieku szkolnym do 
ciężkiej pracy — również nie 
stanowiły odpowiednich warun 
ków dla nauki. 


ŁANCUCH OFIAR 


na Fundusz „Tygodnia Oświaty” 


Tow.  Widawski 


ofiaruje zł, 1000 I wzywa tow, Kubiaka 


Jana przewodniczącego Zarzą du Giównego Związku. Włóknia- 


rzy, tow. tow. Anfałkiewicza Antoniego, 


Kukulskiego „Juliana, 


Przybyła Mieczysława i Ambroziaka Józefa z OKZZ. Tow. Ta- 
gowski ofiaruje zł. 1.000 i wzywa tow. tow. Napieralskiego An- 
toniego, Chrzanowskiego Edwarda, Haltrecht — Pacanowską N, 


Wasiaka Bolesława i 


Filinia ka 


Władysława z OKZZ. Tow. 


Grucz Lech ofiaruja zł 1.000 i wzywa tow. Zdunka Kazimierza, 
Wojderę Leona, Zielińską Lucynę, Pałorową Zofię i Kirkickie- 


go Jana z OKZZ, 
Tow. red, W. Lemiesz 


wpłeca zł, 2000 i wzywa do zło- 


żenia ofiar tow, dyr. W. Wendego, tow. dyr, J. Straczana, tow. 


red. H. Rudnickiego i tow, dy r. 


J. Kołaczą. 


Tow. Wincenty Stawiński wpłaca zł. 1.000 i wzywa posła 
Duniaka Stanisława, posła Karhowiaka Jana, posła Kowalskiego 


Jana i 


tow. Siweckiego Zygmunta. 


Pod znakiem upowszechnienia czytelnictwa 


ra 
Tydzień 0Ś 
GAZBTY W MIEJSKIEJ 
CZYTELNI CZASOPISM 
Miejska Czytelnia Czasopism 
posiada 250 różnych gazet i 
czasopism, w tym 52 tytuły ra- 
dzieckie, Dyrekcja Biblioteki 
Miejskiej, pod której opieką 
znajduje się Czytelnia, zapowia 
dą zwiększenie stanu iłościowe- 
go pism w różnych językach, 
Frekwencja jest dość wysoka, 
jednakże jeszcze nie tak znacz. 
na, jakiej oczekuje Czytelnia. 
Tydzień Oświaty, Książki 1 
Prasy niewątpliwie zainteresuje 
gazetami szerszą rzeszę praguąq- 
cych głębiej poznać bieżące za 
gadnienia. (es,) 


WIECZORY AUTORSKIE 
DT.A ŚWTETLIC ROROTNI. 
CZYCH I WIEJSKICH 
„Czytelnik urządza w „Ty- 
godniu Oświaty“ — 30 wicezo 
rów autorskich dla świetlie ro. 
botniezych 1 wiejskich Nzościu 


Awanse społeczne 


Wożźni Izby Skarbowej mianowani urzędnikami 


W. Izbie Skarbowej w Łodzi prze 
miesiono ostatnio kilkunastu woż- 
nych na stanowiska pracowników 
umysłowych, a więc na wyższe 
stanowiska w hierarchii  służbo- 
wej. Obecnie są oni pohorcami I 
kasjerami padatkowymi i Soakai 


nale wywiązują się ze swych obo- 
wiązków, 


Gaworski. 


Awansowali następujący praców 
nicy Izby: tow.tow, Leon Kożmiń: 
ski, Roman Kamiński, Adam Ur: 
baniak, Józef Stępień f Edward O: 
lejnik, oraz ob ob. J. Krukowski, 
Bernard Rosiak, „Józef Bednarek, 
Stanisław Bednarek, Józef Balic- 
ki, Mikałaj Czerestowicz i Bolesław 
(m) 


Biblioteka Uniwersytecka w służbie społecznej 


W ramach „Tygodnia Oświaty. 
Ksiazki íi Prasy“ zorganizowana 
została przez Biblioteke Uniwersy- 
tecką w Łodzi przy wh Narutowi- 
czn 58a (wejście od Składowej) 
wystawa książek pod hasłem „Na- 
uką, Praca Zawodowa i Wiedza 
Powszechna''. 

Wystawa 
Jaką przeszła biblioteka wiler- 
syloska, będąca poczatkowo ln: 
stytucją, dostopna tyiko dla all 


B WYD 
> 29 kwietnia 1949 r. 


obrazuje ewolucję 


aletektualnej — obecnie zaś do- 
<tępnqą wszystkim — placówka 
wiedzy, 


W tym samym lokalu. w którym 
mieści się wystawa Bibliotekt Uni» 
wersyłeckiej zorganizował również 
wystawę Państwowy Instytut Ksia 
żki, 

Obydwie te wystawy trwają dn 
8-qo maja i otwarte są w godzi- 
nach 9 — 20 codzienia 

SW 


Po długich j ciężkich cierpieniach zmarł nasz naj- 
ukochańszy Brat i Szwagier 


s 


B 


P, 


SZTAJNFELD SAMUEL 


przeżywszy lat 41, 
Pozostali w głębokim smutku 


83 
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„Dzieła Mickiewicza, Stowackiego, dzieła wielkich pisarzy polskich 


BRAT I BRATOWA, 


poczytnych autorów zgłosiło już 
swój udział w tej kulturalnej im 
prezie. 

Zainteresowanie „wieczorami'' 
jest duże i wprowadza zespoły 
świetlicowe w fnbrykach i na 
wsi w bezpośredni kontekt z 
twórcami ich ulubionych ksią. 
iek, 


TOWARZYSTWO PRZYJTA.OTÓT 
ŻOŁNIERZA PROPAGUJE 
CZYTELNICTWO 

Towarzystwo Przyjaciół  Żo: 
ńierzą korzysta z akcji „Tygo- 
(nią Oświaty, Książki i Prasy'*. 
aby prócz normalnej swej dzia 
lalności oświatowej, uzupełnić 
posiadana księgozbiory nowymi 
pozycjami. 

Towarzystwo zasila jednostki 
wojskowe w wartościowe książ 
ki różnej treści, podnosząc wy- 
datnie stan czytelnictwa w po 
szezególnych grupach. 


ZWIAZEK MŁODZIE% 
POLSKETETJ ORGAWTKUJE 
„PRAS5WKT'* 

ZMP podjął sią nader: pożyte 
cznej akcjiśw ramach „Tygodnia 
Oświaty, Książki i Prasy'*. Jest 
nią zwiększenie kolportażu pism 
cadziennych i periodyków. a mia 
nowicie: „Głosu Robotniczero**, 
„Trybuny, „Świata Młodych"; 

„„Pokolenia'*, 

Ponadto prowadzone będą da 
lej prace w Gazetkach Ściennych, 
tedaktorzy gazetek zamieszczą 
w nich nowy dział pt. „Czy prze 
czytałeś już tę książkę'**, prócz 
tego. w kąciku „Czy wiecie, że! 
-- ukazywać się będą najcieka. 
wsze wydarzenia i wiadomości z 
codziennej prasy. 

W świetlicach będę organiza; 
wane systematycznie  „prasów- 
ki**. Zwiększono liczbę pronv. 
Imerowanych pism, Referenci pra 
sowi mają składać sprawozdania 
z czytanych gazet, eo wprowadzi 
tzytających wspólnie we właści. 
we zagadnienia i nauczy krytycy 
nego podejścia dò poszczegól. 
nych artykułów. 

Akcja Związku Młodzieży Pol 
skiej Tygodnia Oświaty. Książki 


2 nowe biblioteki 


świetlicowe 

W najbliższy czwartek 5 bn. 
nnstąpi otwarcie dwóch nówych 
bibliotek świetlicowych w PZPR 
Nr 5 1 PZPB Nr 21. Na otwarciu 
tym obeeni będą przedstawiciele 
Rządu i Komisji Centralnej Zw. 
Zawodowyth, (m.) 


wiaty, Książki i Prasy w Łodzi 


i Prasy — ma na celu wpojenie 
zainteresowania książkami i ga- 
zetami jak największej liczby 
młodzieży, zrzeszonej w szere- 
zach ZMP, 

Ma to być dopiero początek 
dalszej, szeroko zakrojonej dzia 
łalvości na tym polu. 


W każdej fabryce, 
dym - warsztacie 


Niewątpłkwie zadanie, jakie 
obecnie rząd Polski Ludowe; p> 
stawił, zadanie całkowitego 
zwalczania analfabetyzmu nia da 
się rozwiązać w ciągu tygodnia, 
Niemniej obecnie musi ono zmo 
bilizować wysiłki całego spole» 
czeństwa, ne tylko organizacji 
oświatowych. „Tydzień Oświa- 
ty" zaś stać się powinien okre 
sem, w Czasie którego nastąpi 
akcja wzmożonej walki ł zakre” 
ślone zostaną szczegółowe pro 
jekty na najbliższą przyszłość. 

Zwalczanie analfabetyzmu — 


to bojowe zadanie, którego 
wypelnienie podniesie poziom 
wiedzy wśród szerokich rzesz 


naszego społeczeństwa, tak, by 
nigdy już więcej zjawiska to 
nie powtórzyło się w naszym 
kraju. 

Miejski Wydział Oświaty przy 
stepuje obecnie do rejestracji 
analfabetów, która przygotowy- 
wana byla od dwóch mies'ę- 
cy, Administratorzy domów o- 
trzymają od wydziału ewidencji 
ludności 4 od biur mekłunko- 
wycn specjalne formularze, któ 
re będą musieli wypełnić w po” 
rozumieniu ze wszystkimi mie- 
szkańcami ok. 26 tys, nierucho 
mości w Łodzi. Na formota- 
rzach tych. skladane będą o 
świadczenia, co do stopnia umie 
jętności czytania 4 pisania, l-b 
też braku tej umiejętności, 

Formularze te umożliwią te 
słalen'e dokładnej liczby niepi 
$miennych w: naszym mieście, 
co z koiej przyczyni się do zor 
ganizowania szerszej niż dołych 
Czas, sieci kursów zarówno dla 
młodocianych, jak i dorosłych, 

W akcji rejestracji dla anal 
fabetów powinni wziąć udział 
nie tylko administratorzy do- 
mów, Przede wszystkim szera- 
ką propagandę konieczności re 
jestracjj powinny rozwinąć 


się jak najdalej idące oszczęd |mieją jej. A oto przykład: 


ności. Są jednak takie zakła- 


W PZPW Nr 40 przy ul. Na- 


Odznaczenie zasłuż 


onych pracowników 


przemysłu odzieżowego 


W świetlicy Centrali Zaopą- 
trzenia Materisłowego Przemy. 
słu Odzieżowego odbyła się nro 
czystą Akademia 1-Majawa, 
zorganizowana przez Centralny 
Zarząd Przemysłu Odzieżowago. 

Pirknie udckorowaną salę wy 
pełnili do ostatniego miejsca 
pracownicy Centralnego Zarządu 


3 zany aptek 


W dniu dzisiejszym dyżurują na 
stępujące apteki: 
Piotrkowska 165 — Chądzyńska 
Narutowicza 6 Gluchowski 
Rzgowska. 147 — Kowalski. Śród 
miejska 21 — Malczewski, Karolew 
ska 48 — SŚrnicka, Limanowskingo 
80 Stłokławski,  Napiórkowskieqo 
11 — Bartoszek, ` 


Przem. Odzieżowego, Po zagaje 
nin Akademii przez nacz. dyr, 
ob, Żaczka 1 powołaniu prezy- 
lium ob. Szuster wygłosił okoli. 
tznościowy roferat, 

Nnstępnia odhyło się uroczyste 
udekorownnie Krzyżami Zasługi 
za ofiarną pracę 5 pracowników 
przemysłu odzieżowógo. Odzna- 
czeni zostali Złotym Krzyżem 
Zasługi dyr. A. Olszewski za or 
ganizneją przemysłu, Srebrne 
i Brązowe Krzyża otrzymali ob. 
"T, Kroczyński, robotnicy M, Ros 
nèr i St. Maciejewski, obecnie 
sprawnjacy odpowiedzialne funk 
cje w przemyśle odzieżowym 0- 
raz ob. E, Dankowska. Aktu de 
koracji dokonał dyr, St. Żaczek. 
W imienin odznaczonych przemć 
wiła ob. Rosner. 

Po cześci oficjnlnej nastąpiła 
rześć artystyczna. 
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PRZEMYSŁU WE 


w 
zatrudnią natychmiast 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
ŁNIANEGO NR.2 im. Norborła 


ogo 


Łodzi. 


2 MAJSTRÓW na zgrzebłarnie 


2 MAJSTRÓW na 


Zgłoszenia przyjmuje Wy 
romskiego nr 108. 


samoprząśnice 


dział Personalny, Łódź, ul Że- 
834 


Z REY YYY YE e WEW, 


nom 
POLSKIE ZAKŁADY PASÓW, 
MARSKICH w kodzi, ul, 


poszukują 


2) INŻYNIERA M 
4) KIEROWNIKA Zaopatrzenia 


Zgłoszenia przyjmuje Dział Pe 
15-68). 


ART. TECHNICZNYCH i RY- 


Piotrkowska 278 


1) INŻYNIERA BUDOWLANEGO 


ECHANIKA 


3) TECHNIKA MECHANIKA 


Skór Gotowych * 


5) KIEROWNIKA SEKCJI PLANOWANIA. 


rsonalny w godz. od Bej do 
833 


m "EA errea. 


r»m” 


ULŁ 


Związki Zawodowe == tak, by 
każdy analfabeta pozbył się fał 
szywego wstydu, by zrozumiał, 
jakim kalectwem dzisiaj jest 
brak umiejętności czytania i 
pisania, o jle bardziej ułatwione 
będzie miał życie, gdy  posią* 
dzie tę niezbędną wiedzę. Rów 
nież Komitety Domowe powin 
ny rozwinąć odpowiednią dzia 
lalność w swym zakresie: orga 
nizować wspólne pogadanki ze 
wszystkimi  lokatorami, pou- 
czać į zachęcać do nauki. Komi 
tety Domowa winny współdz'a 
łać z administratorami, będą” 
cymi wyłączńie czynnikiem wy 
konawczym. by akcja rejestra- 
cji analfabetów przeprowadzona 
została celowo, sumennie i 
szybko. 

Obecnie OKZZ w Łodzi zor 
gan'zowala około 70 kursów 
w zakładach pracy, Miejski Wy 
dział Oświaty w porozumien'u 
z Kuratorium po ukończeniu re 
jestracji projektuje utworzenie 
jeszcze ok, 20 kursów obok 
trzech już istniejących. Kursy 
te powstaną przy szko'ac% pod 
stawowych : będą odbywały się 
w godzinach wieczornych, aby 
każdy pracujący mógł z nauki 
korzystać; Niezależnie od tego 
Kuratorium w Łodzi i woje- 
wództwie zorganizuje 500 kur- 
sów. Do ośrodków już jstnie- 
jących trwają obecnie zapisy. 
Również przyjmowane są zapi- 
sy na kursy, zorganizowane 
przez OKZZ oraz na kursy, któ 
re będą utworzone w najbli- 
szej przyszłości, 

Tak więc w chwili obecnej 
rejestracja analfabetów w Łodzi 
i województwie jest sprawą pil 
ną, której nie wolno zaniedby* 
wać, jeże! chcemy, by osiąg" 
nęła pożądany skutek, Powin* 
ni o tym pamietać zarówno zd- 
ministtatorzy domów, jak 1 Ko 
mitety Domowe, a przede wszy 
stkim Związk: Zawodowe. 


M. Zal. 


dzy wócyzóów W PZPW Nr 40 gniją kartofle 


w każ-|dy. które bądź nie myślą o 0-|wrot 33 zgniło w ubiegłym 
wprowadza | szczędności, bądź też nie rozu 


miesiącu kilka ton kartofli.. 
Kartofle te złożone w nieprze 
wiewnej sali i na domiar złe= 
go przykryte wełną nie mogły 
nie ulec zepsuciu. 

Jak później dowiedziałem 
się od pracowników, jest to 
nie pierwszy wypadek tego ro 
dzajn. Tuż kilka wozów zensu 
tych tutaj kartofli wywiezio= 
no na śmieci, Wobec faktu 
marnotrawstwa prosimy Radę 
zakładową PZPW Oddz. Nr 
40 przy ul, Nawrot 33, aby 
przeprowadziła dochodzenie 1 
w stosunku do winowajcy wy 
ciazneła odpowiednie kopse- 
kwencje, a nam dała odpo- 
wiedź na łamach naszego pi- 
sma. 

Janik Michał 


TKALNIA MECHANICZNA 


S. SZYMAŃSKI I S-KA 
Pabianice, ul. Żwirki I Wigury 1 
682-1u 
EYE YE A 2 MY TYPY r 

Mecha. Fabryka Pończoch 

„BE — TE" 
"BILSKT ST. 1 S-KA 
Łódź. ul. Południowa 59. 


Wyrób I Sprzedaż Mannfaktury 
I RAJZMAN i S-KA 
Łódź, Plotrkowska 18, 

677-1 


Ogłoszenia drobne 
ZAGUBIONO indeks UŁ. Nr. 1253 


oraz dokumenły uniwersyteckie. 
Jelsński Marian 4201 
ZGUBIONO legit. MO Michalska 


Anna Wojska Polskiego 89. 4106 


O A NN 
ZGUBIONO prawo jazdy konnej 
Mierzwiński Michał. Łódź, Warneń 


Czyvką 52 4195 
A jop 
SKRADZIONO legit, „Zw, Zaw. 
110817-229 nazwisko Rosiewicz 
lulia 4200 


ya e 
KOMISJA Likwidacyjna Koleżeń- 


skiej Kasy _Przezorności. przy 
Zjednoczeniu Dziewiarskim, SŚkło- 
dowskiej 6 zawiadamia, o posta: 
wieniu Kasy w stan likwidacji 
Zgłoszenia ważne do dn. 31 lin. 
ca br > 4193 


UWKUULLUU ETETETT Maataa 


ynimy wiasnościa ludu“ 


TEATR 
PAŃSTWOWY TBATR 
` WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi ml. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19,15 komedią 
pajwybitniejszego dramatopisa- 
rha hiszpańskiego Lope de 


Vegi pt: „PIES OGRODNI- 

KA", 

| PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 


w Łodzi ml. 1l-go Listopada 21 


Dziś | dni następne o godz. 19.15 
„Dwa Teatry" J. Szaniawskiego. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34, 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 


sztuka Stewarta „GWIAZDA 
STEVENSONA''. 


TEATR „MELODRAM** 
ul. Traugutta 18 
(Gmach OEZZ.) 

Dziś o godzinie 19.15 dosko- 
mała komedia E. Augier i J. 
Sandsan pt: „ZIĘÓ PANA 
Poirier'', 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 
* Piotrkowska 243 
Nieodwołalnie do 4 maja „BA- 
RON CYGAŃSKI". 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel, 272-70 


Codziennie godz. 19.30 „Rycerz 
Szalony” 3 A. Dymszą. 
ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 

PRZYJACIÓŁ DZIECI = TEATR 

LALEK „PINOKIO” 
Nawrot 27 


Codziennie oprócz poniedziałków 
o godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz” 


TEATR LALEK „ARLEKIN” 
Łódź, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 
Codziennie prócz poniedziałków 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI" Franta. W niedzielę 
U święta dwa widowiska o 15-tej 
l 17-tej Kasa czynna od godziny 
10-tej 
CYRK 
codziennie © godz, 


NR 2 
19.15 soboty 


2.przedstawienia — niedziele 3 
przedstawienia. 
Wielkie widowisko atrakcji 


ADRIA — „Dzwonnik z Notre Da- 
me”. 

BAŁTYK — „Szewc Mateusz", 

BAJKA — „Wołga, Wołga". 

GDYNIA — Progr. Aktualn. Kraj. 
i Zagr. Nr. 187. 


HEL (dla młodz.) — „Dżulbars”. 
MUZA — „Słońce Wschodzi”, 

POLONIA — „Cezar I Kleopatra”. 
PRZEDWIOŚNIE — „Jej Pierwszy 


Bal”. 
ROBOTNIK — „Wielka Nagroda“ 
ROMA — „Gasnący Płomień”, 


REKORD — dla młodz. „Dzieci Ka- 
pitana Granta“ dla dór. „Gilda. 


STYLOWY — dla młodz. „Nowe 
Pokolenie”, dla dorost. „Ekspe- 
ryment D-ra Ehrlicha". 


ŚWIT — „Rosanna Siedmiu Księ- 

życów". 

TATRY — „Cztery Serca”, 

TĘCZA — Szewc Mateusz”. 

WISŁA — „Cezar | Kleopatra”. 

WŁÓKNIARZ — „Krwawa Wen- 
detta". 

WOLNOŚĆ — „Muzyka I Miłość”. 

ZACHĘTA — „Opowieść o Praw- 
dziwym Człowieku”. 


Feodor Dreiser 


.Gottwaldowo (obsł, wł.) 
Warszawa, podobnie jak i w 


ki sukces polskim kolarzom. Na metę w Gottwaldowie, ja 
ko pierwszy przyjechał Rzeźnicki, a 6-ciun dalszych kolarzy 
polskich uplasowało się w pierwszej dziesiątce, 


był owacyjnie witany przez 
Gottwaldowa. 
Rzeźnicki zainicjował na 


w której towarzyszył mu Francuz Riegert. 
pozostałej grupy obaj zawodnicy potrafili sobie zdobyć ok. 


3 klm. przewagi. Na 800 mtr. 
czyna finisz i wygrywa etap 
zem. Następnie przybyła na 


wśród której znajdowało się 6 Polaków: Wrzesiński, Wójcik, 
Pietraszewski, Sałyga, Nowoczek i Leśkiewicz. 
dwóch poprzednich etapów, Czech Vesely ukończył 


Jako 6-ty przy czym przybył 


RZEŻNICKI 


Etap Brno - Gottwaldowo, 
długości 140 klm. miał kilka 
dużych wzniesień, podobnie 
jak etap poprzedni, lecz droga 
była znacznie gorsza. Polacy 
wykazali w nim znaczną po- 
prawę formy. Wrzesiński i Pie 
traszewski mieli po drodze kil 
ka defektów gum, niemniej 
jednak potrafili dogonić czo- 
łówkę i przybyć do mety w 
czołowej grupie. 

Na 19 kim. zderzyło się 4-ch 
zawodników, przy czym Wę- 
gier Pal i Francuz Rigaut po- 
ważnie uszkodzili rowery. Z 
pierwszej drużyny czechosło- 


Dzisiejszy etap 

ETAP IV, 4 maja: Gottvaldo- 
wo — Vsetin — Val. Mieziri- 
cnovy — Icin — Mistek — 
Moravska Ostrava (km, 120). 

W Moravskiej Ostravie jed- 
nodniowy wypoczynek. 


Co usłyszymy przez radio? 


11.40 Aud, szkolna pt, „Na bło- 
niach  połanieckich” — słuchow 
11.57 Sygn. czasu, 1204 Wiado- 
mości połudn., 12,15 Muz z płyt, 
12.20 (Ł) Pogad. pt. „Udział Związ 
ku Samop. Chłop, w Tyg. „Oświa 
ty”, 12.30 Konc. dla szkół, 13.30 
Muz. obiad, (pł.) 14.00 Aud, dla 
kobiet, 14.15 Konc. muz. radziec 
14.50 Informacje, 14.55 (Ł) Ko 
munikaty, 15.00 (Ł) Skrzynka ŁRR, 


15.10 (È) „Dwie uwertury” (pł) 
15.20 (Ł) Aktualności łódzkie. 
15.30 Konc. dla dzieci wiejskich 


pt „Tak śpiewają dzieci radziec.” 
15,55 „Uczę się sam”, 1620 [tl 
Aud. o upowsz. książki, 1620 (Ł) 
Muz. z płyt, 16.40 (E) Aud: „W 
pracowniach łódzkich artystów i 
uczonych”. 16.50 (Ł) Z dziedziny 
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Tragedia Amerykańsk 


— Z obawy, żeby nikt się nie dowiedział 


tam oskarżonego? 
— Tak. 


o bytności 


— Czy próbował oskarżony zmienić charakter pisma? 


— Tak... trochę. 


— A dlaczego za każdym 
ejalów — C. G.? 


razem używał własnych ini- 


— Chciałem, żeby inicjały pasowały do liter na mojej 


walizce. 


— Mhm. Bardzo dowcipnie z jednej strony, nie zbyt je- 
dnak dowcipnie z druziej i wyszło ci to na złe. 


Mason uniósł się trochę z miejsca, jakby chciał zapro- 
testować, zmienił jednak widocznie zamiar. gdyż opadł z 
powrotem na krzesło. Jeplison zaś szybkim okiem przebieg? 

” 


po twarzach sędziowskich, 


Drużynowo etap wygrała Polska I 


Trzeci etap wyścigu Praga -|vace (Węgry) 4:26.36. 6) Vese- 
roku ubiegłym, przyniósł wiel|jy (CSR), 7) Wrzesiński (P), 
8) Wójcik (P), 9) Sałyga (P). 
10) Pietraszewski (P) — wszy- 
scy po 4:26,36. 

Drużynowo etap wygrała 
Polska I — 13:18,34 przed 
Francją I — 13:18,44. Po 3-ch 
etapach; 1) Francja II — 
37:51,22, 2) Francja 1—37:57,18, 
3) CSR I — 37:59,26, 4) Pol- 
ska I — 38:1511, 5) Węgry I 
— 38:18,55, 6) Francja III — 
38:21,04, 7) Polska 11—38:28,48, 
8) CSR II 38:31,25, 9) Polska 
ITI — 38:45,03. 10) CSR IN — 
38:47,58. r 


Zwycięzca 
tysiączne rzesze mieszkańców 


25 klm. przed metą ucieczkę, 
Mimo pościgu 


przed metą Rzeźnicki rozpo- 
zdecydowanie przed Francu- 
metę grupa zawodników, 


Zwycięzca 
wyścig 
do mety b. zmęczony. 
wackiej wycofał się dalszy za 
wodnik Siegel, tak, że zespół 
ten liczy obecnie tylko 4-ch 
zawodników. 

Wyniki: 1) Rzeźn'cki (Pol) 
4:25,22. 2) Riegert (Fr.) 4:25,32, 
3) Veverka (CSR) 4:25,42, 4) 
Herbulot (Fr.) 4:25,42, 5) Ko- 


Trzy starty 
Zatopka 


Rok temu... 
Trzeci etap wyścigu Pra 
ga — Warszawa przyniósł 
nam sukces, W ogólnej kia 
syl kacji zespołowej na 
pierwsze miejsce wysuwa 
się Polska I, mając 8 minut 
Praga (obsł, wł.) — Mistrz|| przewagi nad drużyną CSR 
olimpijsk: na 10,000 tatr, Emil] I 
Załopek, który będzie w dniu 
9 bm, startował na stadion e 
WP. w Warszawie, przebiegnie 
po raz pierwszy w tym roku 


Kapiak jest czwarty | na 
dal utrzymuje się na pierw 
szym miejscu w klasyfika- 
cji indywidualnej po trzech 
etapach. 


dystans 5 km, w najbliższą Po trzech ciężkich, górzy 
środę w Pradze, stych etapach wyścigu, w 
W drugiej połowie czerwcaj| dniu 4 maja, kolarze odpo- 


czywają przez jeden dzień 
w „mieście butów“ — ZIl- 
ne (obeenie Gołtwa!dowo), 


Zatopek wyjedzie do USA, 
gdzie pod koniec miesiąca bę- 
dzie startował w Los Angelos. | 


Nr 121 


Po drugim etapie ` 


LELIT TTT ETETET] 


— (zy są widoki na to, że 
nasi nie ukończą wyścigu 
udzieś na szarym końcu? — py 
tat mnie wczoraj z pochmurną 
ming jeden z kolegów w redak 
cji, który od chwili ętartu na: 
szych kolarzy w Pradze, począł 
rzucać okiem na kolumnę spor 
tową i o dziwo, interesować się 
sportem, Na razie stał się zwo 
lennikiem kolarstwa, ale nie 
wykluczone, że wkrótce pocią- 
gnie go boks, czy piłka nożna... 


Aby dać odpowiedź na zada 
vba pytanie, musiałem zagłębić 
się w almanach sportu kolar- 
skiego i przeprowadzić w ciszy 
swego pokoju półgodzinne roz 
ważania na temat naszej sytu 
neji. 


Drugi etap nie przyniósł nam 
również upragnionych sukcesów, 
Jasnowłosy, roześmiany chłopak 
nazwiskiem Vesely przywdział 
pierwszy żółtą koszulkę leadera 
wyścigu i kto wie, czy ją już od 
da komu innemu. Vesely to wiel 
ki talent szosowra, talent na mia 
rę europejską, w walce z któ. 
rym mało kto będzie mógł sta 
wać z powodzeniem w szranki, 
ale nam głównie idzie nie o zwy 
cięstwo indywidnalne, a zespoło 
we, gdyż ofiejalnie tylko to bę 
dzie honorowane. Po 2-ch eta. 
pach nasza pierwsza drużyna zna 
lazła sie na 4 miejscu dając sie 


Szilagyi mistrzem Weg 


Budapeszt (obsł. wl.) — W 
biegu na przełaj ©  mistrzos 
two Węgier, na dystansie oko- 
ło 10 km,, pierwsze mejsce zdo 


Co nam powinny przynieść 


tegoroczne Biegi Narodowe? 


Biegach Narodowych | młodzieńczym zapałem i entu 
f młodzież nasza wykaże|zjazmem wyścig pracy dla 
swoją tężyznę i sprawność fi-| przyśpieszenia odbudowy 
zyczną, siłę ducha i hart wo-| przebudowy swojej ludowej 
li. Zdobyte na boiskach walo- | ojczyzny. Pod względem spor- 
ry fizyczne i wartości duchowe |towym znaczenie biegów jest 
przeniosą na swój teren pracy 
— do fabryk i kopalń, do|rokie rzesze do ciągłego i sy- 
szkół i uniwersytetów, do służ | stematycznego uprawiania bie 
by wojskowej — do miasta i|gów; b) umożliwią nowym ta 
na wieś, realizując z całym|lentom zmierzenie się z za- 
wodnikami o wyższym pozio- 
mie; c) wyłonia najlepszych 
biegaczy z całej Polski Biegi 
te staną się z pewnościa wy- 
legarnią talentów, z którvch 
wezmą swój poczatek spadko 
biercy wspaniałych tradycji 
Kusocińskiego i Nojego. 
Tegoroczne Biegi Narodowe 
traktowane są po raz pierw- 
w drugiej przerwie „Swobodny szy jako jedna z pról w ra- 
trud! — utw. poetów radziec., | nach Odznaki Sprawności Fi- 
21.00 DZIENIK WIECZORNY, 21.30] zycznej, Czasy osiągniete w 
Muz. z plyt, 2140 .Datekp od|tych biegach będą już zaliczo 
Moskwy”, 2200 Aud słowna —|ne do punktów Odznaki S>ra 
muz. (płyty) 23.00 (Ł) Wiad, sport |wnnści Fizycznej. 
(| muz z pły!), 23.08 {t} Omów W zależności od czasu uzy- 


radiotechniki, 17.00 DZIENNIK 
POPOŁUDNIOWY, 1715 „Mel. 
Him. 4 operetkowe” (pł.), 17.45 
Poradn, językowy, 18.00 „Wszech 
nica Radiowa”, 18.20 Muz. z płyt. 
18.30 Transm. op. „Halka“ St, Mo 
muszki, w przerwie fel. pt, „W 
130 rocz. urodz, SŁ Moniuszki” 


progr, na dzień następny, 2310|skanezo w biegu zawodnikom 
Ostat, wiad, 23.20 Wyścig kolar: | (czkom) zaliczy się punkty na 
ski Praga — Warszawa, 2330|odznake zwyczajną (z) lub wv 
Kone sumt. (pł), 2400 Pragram|bitnego usprawnienią (w) Mi- 


na dzień nast, 
avdycji i Hymn 


0.10 Zakończenie| nima do tej odznaki uzależnio 


ne są od grup wiekowych. 


— Na które jeziora? 

. 77 Na Grass Lake. Przyjechaliśmy przecież po to, żaby ! 

użyć wiosłowania. 

— I tak zaraz? Zaraz po południu? 

— Tak. Ona bardzo tego chciała. A gdyśmy po tym 
spacerze powrócili do hotelu... 

— To co? 

A= Zaczęła znowu płakać, była taka przygnębiona i tak 
mizernie wyglądała... i zrobiło mi się strasznie przykro... 
Czułem, że ona jest w swoim prawie, że uczyniłem jej krzy- 
wdę, że to nie byłoby uczciwie ze względu na dziecko nie 
ożenić się z nią i czułem w glębi serca, że powinienem to 
zrobić. 

=a Mhm. Nastąpiła zmiana uczuć, Powiedział jej o tym 
oskarżony? 

— Nie. * 
„ . — Dlaczego nie? Czy to było mu przyjemnie patrzeć na 
jej zmartwienie? 

— No... nie... Ale miałem przecież zamiar powiedzieć 
jej o wszystkich tych sprawach... 


We wszystkich miastach t 
gminach zostaną przeprowa- 


i| dzane biegi na przełaj w dniu 


8 maja na dystansach: 500 m 
dla kobiet, 1.000 m dla mło- 
dzieży męskiej, 3.000 m dla 


wielorakie: a) zachęcą one sze | mężczyzn. 


Na szczeblu powiatu w dniu 
15 maja będą startowali zdo- 
bywcy (czynie) pierwszych 
miejsc w biegach gminnych i 
miast niepowiatowych (w ka- 
tegorii mężczyzn od lat 20 — 
dwaj pierwsi), oraz po trzech 
najlepszych z biegów przepro 
wadzonych w mieście powiato 
wym (w kategori: mężczyzn 
od lat 20-tu pięciu najle- 
pszych). 

W biegu na szczeblu woje= 
wódzkim w dniu 29 maja star 
tują: trzej pierwsi z każdego 
biegu powiatowego (w kat. 
mężczyzn od lat 20-tu — pe- 
ciu najlepszych) oraz sześciu 
pierwszych z miasta woje- 
wódzkiego (w kat. mężczyzn 
od lat 20-tu — 10 najle- 
pszych) Reprezentacja powia 
tu ña bieg wojewódzki skła- 
dać się będzie z 20-tn biesa- 
czy, miast wydzielonych tak 
samo z 20-tu. a z miasta wo- 
jewódzkiego z 40-tu osób. 


— No 1...? 


Los kolarzy kołem się toczy... 


letzte tylko drugiej druży 
nie Francji, pierwszej Czechosło» 
wacji i pierwszej drużynie Fran 
cji, mając gorszy czas ód dru- 
giej drużyny francuskiej o 38 mi 
nuty i 9 sekund. Różnica czasu 
nie jest zbyt wielka i teoretycz 
nie jest do nadrobienia, ale nie 
stety tylko teoretycznie, gdyż 
jakoś nic nie wskazuje na to, 
abyśmy mogli w najbliższych 
dniach zagrozić Francuzom czy 
Czechom. 

Nasi chłopcy pojechali wpra. 
wdzie w drugim etapie lepiej ze 
społowo i poprawili lokatę w kla 
syfikacji drużynowej, ale nie 
stęty zbyt dalekie od siebie za. 
jęli jeszcze miejsca, abyśmy isto 
tnie mogli pokrzepić się na du. 
chu. W pierwszej dziesiątce w 
Brnie znalazł się tylko jeden 
Wójcik, pozostali z I naszej dru 
żyny: Kapiak Wrzesiński, Rzeźni 
cki, Siemiński i Piotraszewski 
narazie niczym się nie wyróżnili 
i znaleźli się na dalszych miejs. 
cach, 

Ryé może, że kompresję poczu 
ją w łydkach. później, gdy wi. 
tać ich będą już swoi i gdy pa. 
trzyć będzie na nich Cieszyn, 
Bielsko, Katowice, Wrocław 1 
Łódź. Karta może się jeszcze od 
wrócić i jeszcze z honorem Moa 
żemy wyjść z tej wiolkiej bata 
lii. Los kolarzy kołem się to. 
czy.” 


ier w biegu na przełaj 


był znany  długodystansowieo 
węgierski Szylagył, przybywa” 
jący do mety w czasie 32:53. 
Bieg mistrzowski n> dystanse 
4 km. wygrał Garay w 12:38, 
zdobywając tytuł mistrza We 
gier na tym dystansie. 

Jak wiadomo, Węgier Szyla* 
gyi ma startować w dniu 9 
bm, w Warszawie, gdzie zme“ 
trzy się 2 Zatopkiem 1 czolowy 
mi dlugodysłansowcam; Polsk:, 
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— Po chwili Roberta powiedziała, że jej sie nie podoba 
Grass Lake i chce jak najprędzej stąd wyjechać. 


— Ona tego chciała? 
— Tak. Wyjęliśmy znowu 
łem się służącego w gospodzie, 


mapy, a oprócz tego spyta- 
czy nie wie o jakiejś miejsco= 


wości nad jeziorem. Odvowiedział mi na to, że ze wszyst- 
kich najpiekniejsze jest Big Bittern. Widziałem już je kie= 


dyś, 


powtórzyłem więc Robercie, co mówił służący, a ona 


wyraziła wtedy chęć pojechania tam. 
— I dlatego tam pojechaliście? 


— Tak. 


„ 


— Niczym innym nie kierował się oskarżony? 


— Nie.. niczym. 


— Kiedy to było? W czwartek, ósmego lipca? 
. 


— Więc pojechaliście tam. 


— Tak. 


— Otóż. Clydzie Griffithsie, wiesz przecież. że jesteś 
oskarżony o to, iż wywiozłeś pannę Alden z Grass Lake 


— Jakich? 


— No i cóż? Oskarżony wyznał jej wreszcie wszystko, 
do czego zmierzał? 

— Chciałem jej powiedzieć zaraz po przyjeździe, ale 
ona mnie uprzedziła i oświadczyła stanowczo, że musze się 
z nią ożenić, ona zaś na to nie będzie nalegała, abym z nią 
mieszkał. Chodziło jej tylko o to. żebym dał nazwisko dziec- 
ku, a po urodzeniu go ona pójdzie swoją drogą. 

— No i co? 

= Wtedy pojechaliśmy łodzią na jezioro. 


— O pannie X, o moich projektach i jak to wszystko 
pokrzyżuje moje plany... 

— Mhm. 
|, —L..i.. jokoś.. nie mogłem.. jej tego dnia o tym mó- 
wić. 

— A kiedy jej to oskarżony powiedział? 

— Ja., ja naprzód prosiłem ją, żeby przestała płakać 
i. i byłem kontent, że cała ta rożmowa odwlecze się jeszcze 
na dwadzieścia cztery godziny... żebym mógł dobrze wszyst- 
ko rozważyć.. może sie jeszcze da coś postanowić.., 


w nieuczęszczane strony z myślą. by ja tam zabić, gdyż bylo 
to miejsce, gdzie mogłeś popełnić mord spokojnie, nie będąc 
przez nikogo obserwowany. Tam mogłeś uderzyć ją apa= 
ratem, wiosłem czy jakaś pałką, a nawet kamieniem, a po- 
tem utopić. Cóż teraz powiesz na to? Czy to jest prawda? 

— Nie! Nieprawda! To nie może być prawdą! — wo- 


łał Clyde z przejęciem. — Nie przyjechałem z własnej woli 
ani do Gras Lake, ani do Bie Bittern, przyjechałem dlatego, 
e ona tego pragneła. — Rozejrzał sie po sędziowskich twa- 
zach wzrokiem silnym. pewnym. jak miał to nakazane, i do» 
ał: — Chciałem zrobić jej przviemność pragnąłem, żeby 


(C, d a)i , 


choć troche sia rnzwazoli?4. 


